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Prezydent BIERUT Rząd nadzy we Fra·n 
=~!~! protektorat 'i 
wymiany kulturalnej polsko· radzieckiej • • • • • „ 

wARszAwA PAP. - Pr&ydent Rzeczypa- Maurice Thorez wzywa lud francuski do z1ednoczen1a się w 1m1ę 
&politej Polskiej Ob. Bolesław Biernt rprzyjąl k• k • b• - t Q ·11 ' delegację T-wa Przyjaźni Pol-ska: Radzieck~ej wal 1 z narzuconym przez rea CJę ga 1ne em ueut e a 
w osobach: prezesa zarządu glownego mm. 
Henryka Swiątkowskiego, sekretarza generaJ
nego ob. S taniosława Wrońskiego i członka pre 
:zyd:um zarządu głównego ob. Zofii Wasil!kow 
skieJ. 

Po wysłuchaniu informacji o działalności or 
ganizacj i, Prezydent wyraził zgodę na obj ęci e 
pro tektoratu nad zainicjowaną przez T-wo 
Przyjaźni Polsko • Radzieckiej akcją wymia
ny kulturalnej i pogłębienia przyjaźni poJ.sko
•radzieckiej realizowaną w październiku br.". 

Arabowie utworzyli 
„rząd. tymczasowy" 
na okupowanych teryto

riach Palestyny 
PARYŻ PAP. - Z Kairu donosi agencja 

F rance Pre.sose, że komitet polityczny Ligi A
rabskiej rpowziął zasadniczą decyzję w spra
wie utworzenia arabskiego rządu palestyńsk ie 
go. Komitet uważa jednak, że nie należy do 
jego kompetencji ustalanie formy i składu 
tego rządu, wobec czego kom.Het administra
cyjny dla „wyzwolonych te.rytoriów ipalestyń
s.k:ich", zorganizowany w ubiegłym miesiącu 
pod egidą Ligi, zostaje uznany za „rząd tym
czasowy" aż do czasu zebrania się ikonstY'tu
anty. Do komiote•lu administracyjnego dokoop
towane będą nowe 015obistości, wybrane przez 
wysoki komitet araobski pod przewodnictwem 
muftiego Jerozo.limy. Komitet poJi•tyczny Ligi 
Arabskiej pragnie, by Arabowie patlestyńscy 
sformoiwąli rząd tymczasowy jeszcze w bieżą· 
cym tygodniu w celu wyprzedzenia general
nego zgromadzenia ONZ. Na czele komitetu ad 
m.nistracyjnego mianowanego przez Ligę A
rab~ką, stoi jako prezes Ahmed Hilmi Pasza, 
b. generał turecki, obecny gU'bernator Jerozo
J;my. 

PARYŻ PAP. - Przywódca Francuoskiej Par 
tii Komunistycznej Maurice Thorez wygłosił 
w Dijon przemówienie przed 20-tysię.czną rze
szą robotników. W przemówieniu swym 1ho· 

rez omówił obecną poli•tyczną sytuację we 
Francji. 
„Nędza kla.sy robotniczej rośnie! Roootnicy 

francuscy, rzemieś'1nicy i chłopi odczuli już 

O trzeciq audiencję u Stalina 
proszą przedstawiciele państw zachodnich w Moskwie 
LONDYN PAP. Jak dowiaduje się agen- Podsekretarz stanu USA Robert Lovett 

cja Reutera, przedstawic'iele mocarstw za- i rzeczoznawca departamentu stanu Charles 
chodnich w Moskwie mieli omówić w cią- Bohlen, którzy w ciągu ubiegłego tyg'Jdnia 
gu ponied.ziałku szczególo':"'y ra~ort na te- odbyli konferencję z sekretarzem stanu Mar 
mat mzmow 4 gubernatorow WOJskowych w shal\em i ambasadorem brytyjskim sir Oli-
Niemczech. Według informacji z W1aszyng- . . . . 
tonu w najbliższych dniach oczekiwane jest ver. Fr~nksem, rozmaW'.ah w .medz1elę tel7-
uzgodnienie polityki m'Jcarstw zach-0dnich fcmczrue z Londynem .1 Paryzem. Fran.c01s 
przed wystosowaniem prośby o trzecią au- Seydoux, doradca polityczny francuskiego 
diencję u generaliiosimusa Stalina. żródla gubernabra wojskowego w Niemczech, wró 
waszyngtońskie zwDacają jednak uwagę na cił w niedzielę s·amolotem z Ber.Jj.na do Mo-
wahania: Francji. skwy. 

Sukcesy armii · Markosa 
RZYM PAP. - Radiostacja Wollnej Grecji 

dona.si, że jed11ostki armii demokratycznej wy 
parły po zaciętych wa~kach oddziały arm'ii a
teńskiej z rejonu góry Parnas. Armia demo
kratyczna panuje na całym odcinku frontu 
Parnall - Helicon, w odległości ikilkud'Zies1ę
ciu klm. nd Aten. 

A·rtyleria wojsk demokratycznych zbombar
dowała lotnisko Sates w pobliżu Salonik, za· 
dając nieprzyjadelowi ciężkie straty. 

Na odcinku Vitsi - Florina toczą się w dal
szym ciągu walki. W _wyni1ku kontrataków, 

oddziały demokratyczne zajęły kilka waimy-ch 
punktów strategicznych w re.jonie Dendrocho 
ri - Jeropinghy. 

W Macedonii środkowej wojska demokra· 
tyczne atakują umocnione 6tanowiska nieprzy 
jaciela · Asprovalta i Chalsid!ga. 
PARYŻ PAP. - Rozgłośnia Wolnęj Grecji 

dano.si, że w ręce armi i demokratycznej wpadł 
rozkaz dzienny, pcdpi5any przez jednego z ge 
nerałów armii ateńskiej. Rozkaz ten zapowia
da użycie gazów trujących przeciwlfo wojskom 
generała Markosa. 

Brytyjscy agenci 
podburzyli Hindusów przeciw Muzułmanom. Napad wojsk Hindustanu na Hajderabad 

w Indiach 
LONDYN PAP. 

W poniedziałeik o 4-ej 
rano czaJSu miejscowe 
go annia hinduska 
wkroczyła do Hajde· 
rabadu, ostatniego 
k-sięstiwa Indti, iktóre 
nie dołączyło się do 
i:adne~o z dwóch ·no
wych dom~niów: H in
du1Stanu li Pakistanu. 
Na<tarcie armii hindu
skiej rozwinęło się z 
3-ch &tron: od półno
cy, zachodu i połudnj.o 
wego wschodu. 

KomuTuikait rządu Nizam 
Hajderabadil hinduskiego motywu

je fawazję fa!k•tem, że 
rząd Hajderabadu odrzucił ilądania w eprawie 
rozwiązania odd:z.iałów razakaróiw, zac.howują
c ych -się agresywnie wobec Hindustanu, oraz 
ułatwienia powro•tu wojsk hinduskich do mia
sta Sekunderabad (dawny wie·bki o•bóz wojsk 
brytyjsko - indyjskich). 

Raza.karowie, o których mówi komunikat, 
są muzułmańską -0rgainizacją woj~kową. 62-let 
ni władcd Hajderabadu zwany .~izamem" jes•t 
również muzułmaninem. 17 mi>li-0nowa lud
!ll-OŚĆ .tego kra,ju składa się .jed.naik w 80-ciU: pro 
centach z Hindusów. 

Wojska hinduskie zajęły już kłlka mniej
szych miast. 

* * ... 
LONDYN PAP. Według doniesień z New 
Delhi wojska hi.nduslcie wkroczyły już do Haj 
derabadu na głębokości 50 kim. i za.jęły m. in. 
węzeł ikolejowy Naldrug. Na tym odcinku woj 
ska Haj.deTabadu, dysponujące lotnictwem, s•ta 
wiały dość silny opór. Na fonych odcinkach 
armia inwazyjna nie spotkała eię na razie z 
większym oiporem. Radio Hajderabadu do•nosi 
o wzmocnieniu g'a.rnizonu w Sekunde.rabad i 
wzywa ludność do stosowania środków obro
ny przeciwlotmczej. WoJska hindusk•ie .1acie
rają z 3-c.h prowincji, graniczących z Hajdert1-
badem: z Bombaju na zachodzie, z Madrasu 
na południu i z prowincji centra•lnych na pół
nocy. 

LONDYN PAP. - Londyń:skie koła poinfor
mowane 7,apowiadają, że rząd Hajderabadu -
bezpośrednio lub za pośrednictwem ,.swych 
przedstawicieli w Londynie - rprześle telegra 
fic'Lnv ane.l OL> <:U!.k.retarza aeneralneao ONZ -

o zwołanie specjalnego rposiedzenia Rady Bez 
pieczeń.;;.twa. 

* * * LONDYN PAP. - Dowódca parudniowej ar 
m:ii hinduskiej gen. Rajendrasiimhji ogłosił o
dezwę do ludności Hajderabadu oświadczają
cą, że wojska hindUJSlkie Wlkraczają do tego 

kraju w celu „przywrócenia pokoju" i zapew
nienia bezpieczeń·stwa przY'ległych obszarów. 
Działania wojsk hinduskic.h mają - jego zda
niem - charakter „aikcji policyjnej". Po za
kończeniu tej aik:cji naród Hajderabadu ma u
zyskać możmość zadecydowania o swym rzą
dzie i o stosunku kraju do Hindustanu. 

Mordercy z Ku--KI u x - KI a n u 
przeprowadzają krwawe wybory w południowych stanach USA 

NOWY JORK PAP. - Znany faszys·ta Tal
madge, członek organizacji Ku-Klux-Klanu, 
osi.a.wiany prześladowca Murzynów, został wy 
b.rany z i:amienia partii demoilcratyczinej guber 
natorem stanu Georgia . 

Wybory odbywały się w a•tmosferze niesly 
chanego terroru. W mieście Alston członkowie 
faszystowskiej organizacji Ku-Klux-Klan za
mo.rdowali żonę i 5 dzieci Murzyna Niksona, 
domaaaiia.<:e.ao w dla sii:brn ;orawa ałosowa-

qia. Podczas wyborów dopuszczono osię ol'>rzy 
mich fałszerstw. Członkowie komisji wybor
czych bez.prawnie wykreślali ze spi.su Murzy
nów. 

Osoby rpodejrzane o poglądy pos~ępowe n
trzymywano nie dopm;zczając ich do urn wy
bo rnych. 

Na ilustracji - członi\owie zbrodniczego 
Ku-Klux-Klanu · poc4:zas swego generalnego 
zi:i:romadzenia w 6'tdJD;iA Geora:ia. 

sikutki tzw. „planu Mayera", a obecn:e grnz.\ 
im nowy plan wyzysku - plan Queu;ile·a. 
Od chiwi.U, gdy komuniści zos tali usu:i 'ę :: i 't 

rządu, 6ytuacja gospodarcza Francji st<i le e.i ę 

pogarsza. Kapitaliści amerY'kańscy g roź;i , że 

gdyby do rządu powrócili rprzed-stawici~le ludu 
francuskiego, wszelka pomoc w ram:!ch p !a· 
nu Mar·sha.Ua zostałaby natychmiast C\! fn: ęta. 

Czy suweremiość Francji nie stała s i ę pus •ym 
frazeosem, jeżeli wszystkie rozkazy .dą z W a· 
szyngtonu". 
Mówiąc o nowym rządzi e francuskim, The>· 

rez oświadczył: „Premier Que.ui/le, który był 
już 22 razy ministrem, powiedział ot,varcie, 
że nie bierze na siebie żadnych zobo-.„,qzań w 
sprawie plac robotniczych. Można w i<;c pr zy· 
puszczać, że obiecany zasiłek w wys 'Jkn ści 
2.500 franków dla wszystkich robotników fr un 
cuskich nie będzie wypłacony". 

Następnie mówca podkreślił kontakty nnwe
go rządu z kołami gaulliosfowskimi i stwie ~Jztł, 
że masy pracujące domagają sJę i będą s ię do 
magaly rządu jedności demokratycznej. 

W zakończeniu swego przemow1enia przy· 
wódca komunistów francuskich wezwał W6ZV• 

stkich patriotów i sz.czerych r€publiikanów efo 
zjednoczenia się dla waLki przeciwko r eakcji. 
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Prezydent Gottwald 
na urlopie 

PRAGA PAP. - Prezy dent republiki <'Ze• 
chosłowack1 ej Klement Gottwald w raz z mal · 
żonką udali się samolotem na Krym, gdzie 6pę 
dzą wakacje. -Na lotnisku prezydenta żegnali : 
premier Zapotocky wraz z całym gab in etem, 
ambasador 1radziecki - Silin, sekreta.rz gene· 
ralny partii komunis•tycznej - Slansky, oraz 
przedstawiciele władz rządowych. 

Konferencjo w Paryżu 
w sprawie byłych kolonii wtoskich 

PARYŻ PAP. - W poniedziałek o godz. 
15.30 rozpoczęły się obrady przedstawicie 'i 4 
w ielkich mocarstw w sprawie przy5z' )Ści b: 
kolonii włoskich. 

Obrady zagaił minis.ter spraw zag:au'czn~b 
republiki francuskiej Robert Sohuman. Na <'Ze· 
le delegacji radzieckiej stoi wicemimster 
spraw zagranicznych· ZSRR Andrzej Wyrs1yń· 
ski. Stany Z}ednoczone reprezentuje i'mbas d· 
dar amerykański w Londynie Lewis Doug!ars , 
a Wielką Brytanię - m inisteir s tanu Hector 
Mac Neil. 

Wallace oskarża Trumana 
NOWY JORK PAP. - Kandyda t na pn;zy· 

denta USA z ramienia Partii Pos '.ę.p owei, H en• 
ry Wallace, przemawiając w Balti more , po d· 
dał o&trej krytyce politykę p rezydenta Tru· 
mana. Mówca stwierdził, że w ielkie koncerny 
mgdy jeszcze nie cieszyły .s i ę takim p opar· 
dem rządu i n ie ciągnęły takich zy5kow z ;e· 
go politY'ki , jak ob ecn.ie. Rząd Trum ;ina oddał 
władzę w ręce prowody rów z Wall·S~reet i 
wojskowych. Wśród 125 osób mianowanych 
przez Trumana na wysoki e s tanow:oeka '·" a,;. 
m~nistracji - znajdu je si ę 57 przt•clst'1w .c:eli 
anmi, lub wielkiego kapitału. 

Wallace wskazał, iż ośw iadczea· a T: umana 
maiące rzekomo świadćzyć o jeg '.> po;,tępo · 
wych poglądach, w rzeczywistości p odyktowa 
ne były względami wybo rczymi. T ruman mó· 
wił o rozszerzeniu praw obywa telskich, ied· 
nakże n ie zniósł dysk ryminac ji ras•Jwc.j w a r· 
mii, a nawet wydał osław iony rm:kaz w spra· 
w : .:l badania łojalnośoi urz ędnikó w pa!istwc · 
wych. Oskarżając 'przeciwników o wywołvwa 
nie histerii w USA, Truman składa o •ędzrn w 
ikongresie, które wywołują ten sam s1rntC>k. 
Wa!Jace oświadczył, że gdyby p rez. L amn n 
rzeczywiście chciatł uchyHć us tawę c. nty rub.Jt· 
niczą Tafta - Hartley'a, to wystąpił by p n:e· 
c iwko członkom kongresu z własnej pa:tii , 
którzy wypowiedzieli s ię za tą us ~1wą. 

Wallace zażądał w końcu, aby •q d wyku· 
p ' ł i sam prowadził przedsięb iorstwa przemy· 
słowe, ,produkujące samoloty bojowe. Dla 
bezp ieczeństwa USA - oświadczy! nn - jest 
rzeczą konieczną, aby tym przedsięoiJrs~wom 
które nie mogą istnieć w wairunkach pm!lukcji 
rpokoiowe.i, nie pozwalano praocowa.ć: dla wQ.j• 
ny. 
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Portret Ernesta Bevina .z 
k • I d • • • • k Dziennikarz angielski Truvor Evans na:„ Nau ą o zostanie ca a o z1ez Wł JS a pisał obszerna biografię ministra spraw za. 

WARSZAWA PAP. - Dn;a 13 bm. w mini- a w r. 194P będzie uruchomionych tego typul WysHJri .M;ni~ter t a. Rolnictwa i Reform granic~~ch W. Brytanii - Ernesta B!'vi• 
slerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych odbył szkol 540. Państwowe nieruchomośri ziemskie Rolnych zm1erza1ą C.v ot cia nar ą cclej mlo n::· , Csiąz"': au~oryzowan~ przez p .. Bevina.,. 
się ik:onferencja prasowa, na . tórej zapoznano uru<:homiły 5 dals1ych szkół średnich. dzieży wiejskiej. c o~ ma c ra. t;r wvrazrue .Ptnegnyczn~ 

~~'.:'~~~= ~.~:,~·~!2~ir~::,~:~;;i: Będziemy walczyć pod sztandarem marksizmu-leninizmu l~~~~i1!;1f,~~§?_t 
nych Dąb-Kocioł. d k , 'PPR K t . h • S • • solida [kule sprawozdawca moskiemsk.iego tygod-

Dyrektor departamentu oświaty rolniczej Nara y a tywo.w w a owicac 1 zczectnle - nika „Nowoje Wremia" - Leonidow. 
inż. Ponikowski podlkreślił og.romny wzrost ryzuJ· ą się z uchwałami sierpniowego Plenum KC PPR ' Przy te.i okazji, Leonidow p:z;ytacza ,te-Z 

· . . „ charakterystykę osoby p. Bevl!Ila, skreslo-
za.potrzebowan;a na fachowców w rolnictwie, Doniosłe decyzje tatniego plenum Ko- KC, mm. tow Skrzeszewski. yY dyskuSJl, .któ ną przez VITVbitlla d'ii<tla<'''re Labour Party 
co wiąże się ściśle z przebudową ustroju rol- mi te tu Centralnego PPR znajdują szeroki o<l ra rozwinęła r s~ę po referac:e, przemawiało _ Patrycję Strauss. \V· swoim czasie 

. nego. W związku z t}'"m w bież. roku przepro- dźwięk w organizacji par.tyjnej. na tere~e 23 mówców,. ktorzy naw1.ąz,ali do wygłoszone mąż jej, wraz ze Staffordem Crippsem, 
wadzono reformę szkolniotwa rolniczego. ca~ego. kraju. We .wszystkich miastach wo~e- go referat~ i d'.>. zagadnien . te:enowych. usunięty został z Labour Party, za „ten-

Zorganizowano 7.468 3-letnich szkół przy- wodz~rch odbywaJ,ą się odpr~wy. aktywow Między mnyrm przem~w1ali .r se~retarz dencie lewicowe''. Później _ obydwaj udali 
sposobienia rolniczego, które kształcić będą tę partyJnych, na ktorych o~awia się ~e zag~- KW PPR - tow. Kłosiewicz . i WOJewo~a się do partyjnej Canossy i dzisiaj są mini
młodzież wiejską, która musi pracować jedno dnienia'. Będziemy 0 nich ,mformowa!i w mia I tow. Borkowicz. Podsu1!1owa;iia dyskus~!, strami w rządzie Attlee - Bevina. 
cześnie w gospodarstwach rodziców. Nauka rę napływania sprawozdan. która wykazała całko:wit~ Jednomyśln~~e Oto co nisała labourzvstka Patrvcja 
odbywać się będzie 3-4 razy tygodniowo, w 540 W ~atowicach w odprawie wziął udział pa.rtyjnego aktywu. woiew~dztwa szczecin- Strauss o działaczu LabOur Party - Erne-
2-letnlch szkołach średnich nauka odbywać członek sekretariatu KC PPR t0w. Ochab, skiego z uc~wałami ostatniego plenum KC ście Bevinie: 
się będzie codziennie. Łącznie te dwa typy władze Komitetu ".\Tojewódzkiego w .ko~ple P:i'R. do~ona~1:. I sekretarz KW - i:J.w Kło- „Bevina można nazwać raczej O"rekto-

cie oraz 520 aktyw1>:tow z terenu woiewodz- s1ewrcz i ~1rust.er t~w. Skrzeszcws. . rem labourzystowskiego towarzystwa szkól obejmą w bież. r-oku 617 tys. młodzieży. I , d t ł ed ł twa. . , ~a zak?nczenie nai;a Y zos ~a. J nog 0 - akcyjnego, niż wybitnym działaczem związ 
Szkolnictwo licealne skupi młodzież, P'ra- Obszerny referat na temat uchwał ostatme sme_ przy~ęta rezolucia w ktoreJ czytamy kowym tradvcyjnego typu. Jego praca 

gnącą się. specjalizować w zawodzie rolni- go plenum KC PPR, w!głosił tow ... oc~ab. ! m. mnyrm: związkowa odbywa się za biurkiem, a nie 
czym. \V 194 liceach !k-sztalcić się 'będą Jnstruk Przemawiający nast.~pme w dyskuSJJ pierw I „Narada aktywu. wojewódz.kiego. w w kopalni czy fabryce. On często przema-
to•zy rolni, _s.pe~jaliści w dz.i~łach: ·c;idmini.stra ~zy sekretarz. KW PPR t.ow. Zenon ~owak 

1 
Szczecinie. w pełni so'.1d.aryzuJe. się. 2 wia ton~ dyktatora, podkreślaią.c, że uwa 

crfnyn;i, spold.zielczym, chmielarsi;.im, tyto- nakreślił szczegółowo linię postępowania dla 1 uc_hw.ałami. politycznymi 1 org?mzacYJnY ża się za gospodarza, a nie za sługę swe""-O 
n~ars.kim, hodowlanyn.1, m_Jeczarskim, rybac-, wszystkich ogniw organizacyjnych, .celem ·. mi S'erpruowego plenum Korrutetu Cen- zvvią.zku zawodowego. Ma .on mało łącznofci 
kim, pszczelarskJ<.m 1 m. . Licea p~dz1elone zo- realizacji doniosłych zadań, które part'1'a na- tralnego. . . . duchowej z robotnikami„. 
s~ały na .trzy typy:. 63 licea 3-le~ru~ 1-go. st~p- sza stawia przed sobą w obecnym okresie. / Nar.ada wzywa wszystkie orgam~c~e „Bevin nie znosi najmniejszego oporu ze 
ma, 73 licea 2-letme _2-g~ stopnia i. 58 liceow w dyskusji zabierał<J głos 35 mówców. So par.tyJn~ d<;> gr~ntowneg<J przyswOJ~ma strony swych kolegów, jeśli ta opozycja 
4-let:iich: Na pod:k.Teslerue Z?-Sługuje p~w1ęk- lidaryzowali się oni w pełni z uchwałami sob.ie w1elk1 ~go l. cennego dorobku ideo mogłaby uszczuplić jego władzfl. Mówią, że 
6zeme liczby słuchaczy w hceach .rolniczych plenum KC i zadeklarowali w imieniu akty log1:znego s1e.~mowego .plenum ~C, clo władzę swą gromadzi jak ski:tniec„. Na-
z 5.653 w rnku ub. do 16.000 obecrue. wu całego woJewództwa konsekwentnie rea- dama ~łębokieJ marks1stowskl!eJ oce- tychmiast traci równowagę gdy mu ktoś 

Reforma objęła <też programy nauczania. l.izować cele i zadania n~SZej Part.ii: . I ny SWeJ d_<Jtych~z:aS?Wej pr,a~y: do 1)rze- oponuje, jego władcza a,n;,hicja zamienia 
Myślą przewodnią obecnych programów jes,t· Na zakończen;e zebram uchwalili Jedno- pro;.vadze~ia śmiałeJ krytyR:r 1 sa~okry sie w pychę jego zdecydowanie -=- we 

doi.stosowanie nauczania do obecnych potrzeb myślnie rezolucję, w kt~rei. sol.idaryzowal1 tyki b.łędow w. ram.ach poszczegolnych wściekłość. W' szeregach Labour Party wy-
społecmo - gospodarczych. Wprowadzone z-0- się w pełni z uchwałarm sierpm,:iwego ple- zespołow or~ai:izac~inych. d , czuwa się, że Bevin nie miałby nic przeciw-
stały nowe Przedmioty m. in. ekonomia poli- num KC PPR W zrozum1emu o.,,romnych za an Par- k d ktat . 'l' d ktat będz' · · „ ta · lk kl · o Y urze, Jes i v orem ie on tyczna, organizacja rnlnictwa, oparta o w~pół 11 września br. odbyła si~ w. Szczecime. w t11 nda dn~wy~ ~ pie ~a Pt 1 ~!go':;;eJ,r: sani„. Bevin zawsze jak gdybv dekretuje, 
czesne pojęcia społeczne i e.1<:onomiczne 1tp. sali konferencyjnej Wojewodzk1ego Komi te- prze e niu zie noczerua 0 s - · t · • ó ·· kt •dze • Be~ · · · ód d kt PPR chu robotniczego zewrzemy nasze szere Za1Ill?S wyrazac sw J pun W1 ma. Minister Dąb-Kocioł przypomniał dz1ęnruka- tu PPR WOJ ew zka nara a a ywu . '.w . . ' , vina boją się„. Mimo, że na kongresach par 
rzom, że przed wojną bylo zaledwie 19 śred- której wzięło udział okol.o 600 aktyw1stow g1 wo,ko~o d Komitetu Celntra!ne~ot ~?ry tyjnych Bevin zasiada wśród delegatów, 
nich szkól rolniczych, a obecnie zorganizowa l ze Szczecina i całego W'JJewójztwa. . . dał 5"." 1~ ectw~ rewo uc_~Jn~J :os 1

, <? tr a si od nich zdaleka.„ 
nó ich 194. Szltól powiatowych analogicznych Referat. spraw:izdawczy o plenui:i s;erpmo J ~ZY_Stośc ,1d~ol_og~cz~ą. Part11 i w1ernosc1 ~vin ę nie może srożyć się w Izbie 
do obecnej 2-letniej szkoly średniej bylo 169, wo-wrześniowym KC PPR wygłosił członek idei marKs1zmu- entmzmu. G~in i traktować jej tak jak kongresy par-

s -, ł k · 1 · t t , I f b k' t , b . . u s A l~jnd~m~~a~;~n:ac~~~~~~r:ię r:b~~Grr1i~ e po a m1 1 arys ow 1 . a r-y an ow roni w ;r~!~~.~ff!~Fh~~:;:~f~Yli:~~:t;! 
zapełnia kasy pancerne miliardami dolarów - wyduszony cli z amerykańskiego robotnika ną. gwałtownością reaguje na krytykę w. 

· d · Izbie Gmin, jak na zjazdach swojej partii. MOSKWA PAP. - Dziennik „Krasnaja I wielkiego towaq:ystwa hutnicz.ego oraz _dyrek f gów .zbrojeniow:ych,. propagatorami 1 _ P? ~ega „Gdy Bevin znajduje się w towarzystwie 
Zwiezda" wskazuje na decydującą rolę mono- torem wielu !innych .korporacyj. Pomocn~k m1- czami do nowej wo,iny. Rz~d am~ryk?nsk1 o- ludzi, których uważa za WY. ższ.vch od sie-

1. k · k' h Tt ·· St · nistra ma,rynarki Brun jesit jednym z na1boqat pano'wany przez klukę m1lltarystow i mono-p~ ow a.mery. ans ic w m1 i aryzaCJ1_ .anow szych ludzi Stanów Zie<lnoczonych, zaś ·prze- polistów przeznaczył w roku bieżącym 26 mi- bie z powodu ich pochodzenia, odczuwa: 
Z!ednocz:°nycn. M~no.pole amerykansk1e . - wodniczący !komitetu 1 zasobów narodo ..vy<:h liardów dolarów, czyli 62 proc. budżetu na ce· udrękę kompleksu niepełnowartości. Wyna 
pisze _d~enn:_k -: ciągn~ly olbrzymi: zyski z Hill jest znanym przemysłowcem. Przedsta,vi- le wojskowe. Sumy te idą również do kieszeni gradza sobie za to pyszałkowatym postępo 
ostatmej woiny 1 obecme wzbogacają s:ę na ciele kliki wojskowej stoją na czele koncer- koncernów. waniem w stosunku do tych, którzy są mu 
skutek rozpętanej przez siebie psychozy wo- nów amerykańskich i zarazem przenika1ą do Wyścigi zbrojeniowe rozpoczęte przez mo- równi,,. albo .niżsi. „od niego pod względem 
jennej. Wielki koncern „General Motors" do- wszystkich decydujących ogniw apai:alu pań- nopolistów amerykańskich - kończy dzien- POZVCJi S-OC)alne); 
starczył a.rmii amerykańskiej podczas osta;t- stwowego. Pozostają oni również w ścisiym nik, - nakładają wielkie ciężary na masy] Portret P· Bevma, malowany przez Pa"' 
niej wojny 33 procent' karabinów, ponad 25 k?ntak<;ie z ~onopo.lhstami, _będąc w ten S)J<?· pracujące, wywołując wśród nich w;elkie obu trycję Strauss jest dokładny, barwny i wy-
procent ogólnej .ilości motorów samolofowych sob glownym1 ms.p1'Tatoram1 nowych wysc1- rzenie i protesty. razisty. Trzeba .Przyznać, że trzyletnia dzia 

łalność p. Bevina na stanowisku ministra znaczną ilość czołgów, maszyn pancernych o· spraw zagranicznych potwierdziła prawdzi~ 
raz innej broni. 11 koncernów przemysłu lot- Uczczen·ie pam·iqci· 0. fi·a aJ·danka wość i trafność rysów tej charakterystyk.i~ niczego wyprodukowało 60 proc. sprzętu lotni I B. D. 
czego. Koncern ,,Dupont" dostarczył mate~ia-

ły wybuchowe. Wszys.tkie te koncerny są obe LUBLIN PAP. - W Lublinie .rozpoczęły się Dybowski. 

1

1 265-lecie Wyzwo!enia Wiednia A 
cnie w dalszym ciągu dos.tawcami broni. OF uroczystości w ramach Tygodnia Majdanka. Na zakończenie uroczystości odczytano re- przez króla Jana Sob'iesk'iego W 
brzymie ;i.eh zyski charakteryzują chociaiby Uroczystości ku czci tych, którzy zginęli na zolucję, w któ1ej czytamy m. in.: 
następujące cyfry: w rnku u!Yiegłym dociiody Majdanku poprzedził w dniu 11 bm. ca•pstrzyk „Faszyzm niemiecki pokonany, lecz nie do- WIEDEN PAP. - Z inicjatywy towarzystwa 
ich przed wpłaceniem podatków wynosiły 28 i apel poległych na placu Litew.s.kim. W cap- bity, znalazł protektorów wśród imperialistów ausbriacko - polskiego odbyła się w Wiedniu 
miliardów dolarów, podczas gdy w r. 1939 wy- scrzyiku wzięły udział poczty sztandarowe oraz amerykańskich, jednak narody milujqce po- uroczystość z okazji 265 rocznicy wyzwolenia 
nosiły one 6 i pół miliarda dolarów. delegacje byłych więźniów Majdanka, z po- kój i wolność nie dopuszczą do tego, by po- Wiednia przez króla Sobieskiego. 

„Krasnaja Zwiezda" zwraca uwagę na ści- słem prof. dr M. Michałowiczem na czele. wstały znowu obozy zagłady. Ponadto rezolu- W uroczystości wzi.ęli udział członkowie rz.ą 
&ły kontakt między monopolistami i kołami \V dniu 12 bm. na piątym polu b. obozu cja zawiera prote6t przeciw mordowaniu de- du austriackiego z kanclerzem Fieglem na cze 
wojskowymi USA. I 1ak np. minister obr~my Majdanka odbyło 61ę uroczyste otwa,rcie „Ty- mokratów w Grecji, Hiszpanii, Vietnamie, Chi le, przewodniczący Komunistycznej Partti Au· 
na.rodowej Stanów Zjednoczonych - Forre- godnia Majdanka'" z ud.ziołem 30-tysięcznych nach, Indonezji i Palestynie oraz żąda rozbro- strii, poseł Koplening, burmistrz Wiednia Koer 
stal jes•t b. prezydentem domu bankowego rzesz spoleczeństwa. jenia, denazyfikacji i stworzenia jednolitego ner, personel Misji Politycznej R. P. z charge 
o:uon Read, jego zastępcą jest Draper, b. wi- Na uroczystość m. in. przybyli: marszałek I demokratycznego rządu w Niemczech. Zebra- d'affaires Tykocińskim na czele oraz liczni 
<:eprez' dent tegoż domu bankowego. Pomo<:- Sejmu Barcikowski, minister Sprawiedliwośc : ni złożyli na~ti:pnie wieńce u stóp kofl<'a mę- pr1.E'dstawiciele prasy austriackiej i zagrania 
mk mrn istra lotnictwa \Vitney był prezesem Sw:ątkow&ki oraz minister Kultury i Sztuki ob. czenników Majdanka. nej. 

Jerzy Korwi!! 26) 

Zabójstwo Waldemara Gliicka 
czasami dreszcz przerażenia - jego martwo I woc swoich wysiłków wychowawczych w do 
ta jest bliska obrazu śmierci, przywołuje do mu, szkole, instytucjach i kościele brukają 
pa.mięci wzrok trupa. Andrzej zdumiewał nagle i wołają, że nie można być naiwnym. 
się coraz bardziej zmiennością. stanów psy- Tak to właśnie nazywają.. 
chicmych. jakim ulegała Natalia z sekundy Przerwała swój wywód głębokiego żalu, 
na sekundę. Nie była ooobą zrówi1oważoną 0 dysząc zlekka, ale wyraźnie, taka ogarnęła 
stałych niezmiennych cechach wyglądu i po- .ią. emocja. W słowach, które wypowiedzia-

- Nie rozumiem tego - wyznała. 
- Poznając życie tak daleee, że zmusze-

ni jesteśmy zrewidować pojęcie o świecie 
przedstawione w książkach, nie możemy 
jednocześnie pogodzić się z ciemnymi stro
nami rzeczywistości i pragniemy ją prze
kształcać. 

- Idealizm, romantyzm. 
- Nie, właśnie realizm, tylko istotny. 

Mrzonki przecież zdecydowanie odrzucamy, 
książki uczą zaś aktywnej postawy wobec 
zła. Realizmem nazywa się dzisiaj często 
·zręczny układ ze zlem, gdy jest to tylko 
pogłębianie nieszczęścia. Walka ze złem 
jest dopiero najprawdziwszym realizmem. 

- Bardzo jednak romantycznYJ)l„. 
- Jest paru w błędnym mniemaniu. Niff 

ma realizmu romantycznego, wynikać on 
może jedynie z większej, prawie zupełnej 
świadomości, staje się więc jej wykładni
kiem. Walka ze złem jest nakazem tej głęb
szej świadomości rzeczy. 

- I tym chce pan ,,prostować" ścieżki! 
Słowo „prostować" wypowiedziała z tak 

szczegółowym. naciskiem, że ton głosu 
mógł uchodzić za ironię. Nacia wciągała się 
jednak w rozmowę, coś ją w niej widocznie 
interesowało. 

- Nie liczy się ·pan z siłami. które są po
tężniejsze od logiki i nakazów. :Podziwia-

stępowania. Przepływał przez nią strumień, ła, tyle. było rozgoryczenia i bólu, że An
łem zawsze słownictw.s2 katolicyzmu. Mówi który niósł to zńużenie, to koncentrację drzej memal wykrzyknął: : 
ono, że istnieją mly.n.y"boźe, które nieustan- wszystkich psychicznych sił, to radość i za- - Tak wiellde przeszła pani rozczarowa-
nie mielą. Nie wiem, czy te młvnv są. boże, interesowanie życiem i znów smutek, pełny nie? 
ale pojęcie żarn zgniatających ludzi .;,. ich głębokie.i rez,ygnacji. Gdy patrzył w je.i zielo - To za słabe określenie. Widzi pan, ko.
dzieło bardzo mi odpowiada, jest tragicznie ne, teraz pustką wieją.ce oczv, czuł jakbv bieta bardziej narażona jest na zbrukanie, 
bliskie piawdy. zimny powiew z sa.mei głębi jej dziwnej niż mężczyzna„ 

„Andrzejowi W.awało się, że jej głos zała- duszy. Przeszedł go dreszcz. Powstrzymała się nagle od dalszego m6-
mał się lekko i załkał, ale tylko przez krót- _ Niech pani tak nie patrzy! - Zawołał wienia, jakby odczuła, że powiedziała już za 
ki moment. Opanowana natychmiast ciągnę wtedy. wiele, jakby zbyt wyraźnie zdradziła siebie. 
ła dalej. - Ach, przepraszam! To było bardzo Znów przyjrzała mu się uważniej i nagle z 

- Mówił pan o konfrontacji życia i wie- głębokie zamyślenie. Nic więcej! Nic więcej! niekłamanym przerażeniem zapytała: 
dzy, rzeczywistości i książek, a zapomniał Ostatnie słowa podkreśliła bardzo silnie, - Gdzie my jesteśmy? 
pan o konfrontacji młodości i życia. aby wpoić. m.oże. w Andrząja. takie same, _ Prze3'echaliśmy Skierniewice. _ O tym nie zapomniałem, ale nie lubię k ak ał 
tematu tego poruszać. prze ~na.me, J ie star a się ugruntowac - To juz pół doogi, mój Boże! 

M · . Ah łd '' 1 w sobie. N' d'ł . ' . d 0 tk - oze p·an mcvl'a<:Ję. c , m o osc „„ _Na wspomnienie 0 młodości? _ za- . ie. po Ję a więceJ prowa zo:r:e.J a na-
Gdy dorośniemy, ucieka od nas zbyt szybko! pytał. miętme roz~owy, w~tała z ław~1 1 pode!!zła 

- Może nie tyle szybko, ile tragicznie, _ Na wspomnienie czegoś jeszcze bar- d? okna. Usiłował8: _Je ot_worzyc, ale ;z~c1ęło 
choć są ludzie młodzi przez całe życie. Prze- dziej tragicznego! _ odpowiedziała cicho. s~ę bardzo mo<?n~, iz domei;o ĄndrzeJ 1 to ;. 
cież jest to wyłącz.nie kwestią. postawy psy- _ w dz'ieciństwie wpajają w nas, pan to pa niemałym _:wysiłkiem zdoła} . J~ poru~c. 
chicznej, zachowania młodzieńczych entu- mięta chyba doskonale, wszystkie głębsze Prz~z otwor ~adło z. pól ITTllJleze, pachnące 
zjazmów, złudzeń, nadziei. Na tym zaś pole- pojęcia, a więc ideę dobra, sumienia, skru- powietrze. ~iatr od~ewał dym .Jokomoty
ga tragedia, że życie, gdy wciąga nas głę- chy, przebaczenia, piękna, siły moralnej. wy w przeci:vnym k1eru_nku, powiet.rze było 
bic:ł, rozwiewa wszystko - rzeczywistość Powtarza się~ nie kradnij, nie kłam, czcij wię_c czyste i pełne woru skoszoneJ trawy 
jest bi:rdzo g<?rzka. . . • rodziców, aby, gdy zdobywa.my samodziel- łubmu i. sosnowego l~u. -. 

Pa?I Natalia zatopi!a . s.ię nagle. w .my~- ność, walkę o byt poznać od razu zaprze- Nataha nie przesta3ąc patrzec na pola 
lach i patrzyła. przed siebie swym mem.ew;- czenia tych wszystkich vnniosłych przyka- zapytała: . . . 
dzącym wzro:1U~m, gdy oc~y gasną, staJą się I zań .. Dorośli stworzyli ,takie warur:ki byto- - qzy Jest :pan marz:yc1elsk1? 
martwe, a \VlZJe napływaJą od wewnątrz, .z wama, ze trzeba kła.mac, oszukiwac i często - Nie ro.zi"""' 1'".m ovtaDJA.. 
myśli. Tego rodzaju s~jrzenie wywołuJe mi.wet łamać innych bez skrunułów. Cały o- ID. c. nj 



Nr. 252 Str. 3 

Rezolucia Plen m Komitetu Łódzkieg 
' 

w sprawie wahań i pojednawstwa w stosunku do odchylenia prawicowego i nacjonali.styczn~QOk?I kiero~lf~~ 
· iwie łódzkiej organizacji parlyjnej, oraz innych błędach i niedos!ai~ach w pracy ~om~~eł~ Lk~2: pp'h,o, a a z 

o drogach przezwyciężenia tych błędów oraz usprawn1en1a pr~cy organ1zac11 ~ z ieJ . . . a-
I wyższych uczelniach kilkanaście tysięcy robotników oraz inteligencji pracującej. t demokracJi wewnąt7zpartyjneJ. P~eszk d 
· mł · · ' · · d ł znaJ"dowało to wyr:c:.z w wynikach głosowa-! dzało to wychowamu podst<!WOW_YCn ka .r O po1iednawstwie W części kierownictwa Komitetu odzieży, Jesli życie gospo arcze, spo ecz- ru·a do rad zakładowych w toku których partyjnych w duc_ hu zasad marl~siz~u-lem-

ne i polityr;zne naszego miasta tętni żywym ' d ł d dr się slab Łódzkiego i jego przejawach I-Ulsem -- to we wszystkie te osiągni-:-da kandydatury peperowskie skupiały wokół nizmu i.prowa_ zi ~ 0 . 0 y"wama . . -
lkl Sl.ebi·e 75-90 procent ogółu głosów, w ro- szych. ideolog1czrue Jedno~tek od zyc1a U chwały sierpniowego Plenum K. C. włożjl1a sK">j ogromny wkład pracy, wa -

PPR w sprawie.odchylenia prawicowego i krwi łóJzk<.> organizacja partyjna, wło- snących nakładach „Głosu Robotniczego" partyJnego: . K ·t tu 
; nacJ·onalistycznego w kierownictwie par- ży1. peperowcy łodzcy. i innych pism partyjnych. Wszystkie te braki w płr~c~ 0f11 eł 

bok J'ednak wymienionych i innych Łódzkiego już w prze~z osc1 .wp ~a Y t.il. jego źródeł i sposobów jego przezwy- K lasa roootnirza darzyła też naszą or- Q n1· ewymienionych poważnych zdobyczy na. zm.niejszenie o.dp.ornośc1 org~1z~cJi par-ciężenia, referat Generalnego Sekretarza ga.nizację partyjną która odzna '.!~·1ła L d b aci ·kow re 
K.C PPR tow. Bolesława Bieruta na Kra- się swoją ofiarnością i poświęceniem coraz i osiągnięć trzeba stwierdzić, że w pracy tyJ~~J w . 0 zi wo ee n 8 _ ) -

J·oweJ· Na
1

radzie ·Aktywu PPR, samokryty- większym zaufaniem, co znajdowało swój Komitetu Łódzkiego istniał szereg istot- akcJi (straJk_ V! tP.Zif'.·~· ~r, 2 ~1 ,r0~1! ch~ieJ'· 
h brako'w i niedostatków. Niektóre z na brak um1eJę no„c1 i z o,no„c1 o . ka tow. Wiesława, wygłoszona na tejże wyraz w nieustannym napływie do na- nyc · ·· ~t · ej do przelamywama 

Krajowej Naradzie Aktywu PPR ujawniły szych organizacji partyjnych przodujących nich były nawet natury ideologicznej. ~;~~~~~~~;1kt~:~ ~~suwał przed nią rozwój 
w pełni, przed całą partią, przed klasą ro- W sobotę, 11 września b. r. odbyło się plenarne posiedzenie Ko:nitetu Łódz- walki klasowej. W tym okresie 0 łódzka or-
botniczą i przed wszystkimi ludźmi pracy kiego PPR. Plenum wyslucholo referatu tow. Wladysl,aw~ Dw<>ralc?,tvski~go o. uchi~a ganizacja partyjna często tylko dzięki po-
istnienie niebezpieczeństwa prawicowego lach sierpniowego Plenum KG PPR. W saniokrytyczneJ dy.s~Jt, k~ora UJau:iiiw mocy ĘC znajdowała właściwe drogi. 
i nacjonalistycznego odchylenia w kierow- . szereg braków w pracy Łódzkiego Komitetu PPR wypowiedziało się dwudziestu 8 łędy i braki w pracy organizacji łćdz-
nictwie partii. Odchylenie to było tym groź- kiej i Komitetu Łódzkiego w tym okre-
niejsze, że nosicielem jego okazał się były towa;~:::~~ Komitetu Łódzkiego post anowilo zwolnić od ob01viąz7Ww Pieu:szego sie, poddałie słusznej krytyce przez KC, a 
Sekretarz Generalny K.C. tow. Gomułka - Sekretarza Łódzkiego Komitetu tow. Lagę-Sowińskiego oraz tow. Hyrę - 7,,-ierow- nie przezwyciężone do końca niewątpliwie 
Wiesław. Ł '.J-k. mi·ały swóJ. wpływ i na kształtowanie się nika Wydziału Propagandy Komitetu ou.. . iego. , . . . W owe dni kryzysu, które poprzedzały Plenum Komitetu Łódzkiego wyb ralo 1ednomyslnie na stan~lco Pierwsze- błędnej pozycji części kierownictwa K.L. 

sierpniowe Plenum K.C. PPR i uka- go Sekretarza Komitetu. Łódzkiego to w. W~ys~wa Dworak?Wskiego. w ostatnim okresie kryzysu w kierownic-
zanie się uchwał tego Plenum, któ- Plenum przyjęło jednomyślnie rezolucJę, ktorą obok z(J,mieszczamy. . twie partii. 
re uzbroiły całą partię w oręż dla W niedzielę 12 września b. r. w sali OKZ~ ob~adat!XU Aktyw Party1ny or-
walki i dla przezwyciężenia prawicowego ganizacji ł.ódzkiej PPR. Referat 0 uchwałach 8'1erpntowego Plenum KG !'PR wy-
i nacjOirnlistycznego odchylenia, - wszyst- glosil Pieru:szy Sekretarz Komitetu Łódzki.ego PPR tow. Dworakowski Wlady-kie organizacje partyjne w całym kraju 

jednomyślnie skupiły się wokół ·KC PPR, sfuwW ożywionej samokrytycznej dyskusji wzięło u.dz1:'1l 27 t~arzyszy: Naroda 
walczącego o słuszną, generalną linię par- AktywM Partyjnego organizacji lódzlci kiej jednomy~lnie wyraziła swo1ą pebną 
tii i wsparły go w jego walce z odchyle- solidarność z uchwałami sierpniowego l'lenum Komitetu Centralnego PPR oraz 
niem prawicowym i nacjonalistycznym. uchwałami Plenum. Komitetu Łódzkieg 0 PPR. 

III. 

Drogq krytyki i samokrytyki przezwyciężymy błędy. 

I 
usprawnimy proce łódzkiej organizacji partyjnej 

M ożna nie wątpić, że organizacja partyj
na i jej odnowione kierownictwo potra 

fi na drodze krytyki i samokrytyki prze-
zwyciężyć braki i niedociągnięcia w pracy 

Braki. 1· błędy w pracy Komitetu Lódzkiego Komitetu Lódzkiego i łódzkiej organizacji 
pą.rtyjnej. Cała łódzka organizacja partyj~ i łódzkie,· organizacji partyjnej na powinna ściślej powiązać się z masami 

B ył tylko jeden smutny wyjątek. Tym 
wyjątkiem okazała się część kierow

nictwa Komitetu Lódzkiego, która zajęła 
pojednawczą pozycję w stosunku do tego 
odchylenia (I-szy Sekretarz LK PPR tow. 
Loga-Sowiński). Ta pojednawcza pozycja 

- tow. Logi-Sowińskiego ośmieliła pewną 
grupkę towarzyszy do antypartyjnej robo
ty, ujawniając ich prawicowe i nacjonali
styczne . tendencje. Niektórzy towarzysze, 
a w szczególności tow. Hyra, posunęli się 
tak daleko, że nadużywając swego stano
wiska wprowadzali w błąd towarzyszy par
tyjnych co do charakteru kryzysu w kie
rownictwie partii, sprowadzając zagadnie
nia ideologiczne i polityczne do rozgrywek 
personalnych - dawali żer plotce reakcyj

pracującymi, zwrócić twarzą do potrzeb i 
II. żywotnych spraw klasy robotniczej i inte

Do braków i błędów w pracy Komitetu ki z objawami biurokratyzacji w aparacie ligencji pracującej, zwłaszcza zaś otoczyć 
Lódzkiego zaliczyć należy: administracyjnym przemysłu. większą troską kobiety pracujące, oraz 

1 Poddawanie się naciskom kołtunerii, Słabo pracowały Wydziały: Samorządo- uczącą się młodzież. Powinno to znaleźć 
co znalazło wyraz w niewłaściwym wy i Komunikacyjny, które rzadko wy- wyraz w skierowaniu uwagi naszych towa

stosunku tow. Hyry - kierownika Wy- stępowały do kierownictwa ze swoją wła- rzyszy w Zarządzie Miejskim i w przemyśle 
działu Propagandy Komitetu Łódzkiego do sną inicjatywą. na sprawy remontów domów, budownictwa 
pięknych rewolucyjnych tradycji łódzkiej edakcja „Głosu'' ma poważne zanie• n:-ie:szka~ dl~ świata pra.cy, rozbudowy ~i~: 
organizacji, na których wychowywać nale- R dbania w dziedzinie naświetlania za- c1. złobkow i przedszkoli. ';l'rz:ba ~w~oc1c 
żv członków naszej partii (sprawa uczcze- gadnień życia ideologicznego partii, fron- w1ęks~ą. uwagę na usprawi;i1eme ?p1ek1 le
nia pamięci tow. Bytomskiej). tu kulturalnego Lodzi, oraz mało poświęca- ka:skieJ ze strony Ubezp1e~zallu Społecz-

Ogromne zaniedbania w dziedzinie syste- ła miejsca na swych łamach naświetlaniu I ne~, oraz na potrzebę d8:lszeJ systema~ycz
matycznego szkolenia kadr partyjnych i życia Związku Radzieckiego. Przede wszyst neJ pracy _nad pole~szemem stanu samtar
przyswojenia im zasad marksizmu-leniniz- kim zaś „Głos" zbyt mało obnażał bolączki nego domo':" robotn~czyc~, na poprawę ~t~: 
mu i umiejętności stosowania tych zasad w życia świata pracy i nie dość ostro walczył nu poł~czen ~omunikacyJnych przedm1esc 

• 

nej, szkalującej naszą partię. 

W ten sposób pojednawstwo niektórych 
towarzyszy podważało spoistość, zwar

tość i zdolność mobilizacyjną kierownictwa 
organizacji łódzkiej, osłabiało bojową po
stawę organizacji partyjnych w odpiera
niu ataków reakcji na naszą partię. Wno-
siło to rozdwojenie do kierownictwa organi
zacji łódzkiej, stawiało w trudnej sytuacji, 
stojącą na partyjnych pozycjach większość 
klerow 1ictwa organizacji łódzkiej. 

Q szkodliwych skutkach pojednaw-
stwa poucza nas tow. S'l'ALIN: 

"Chodzi o to, - mówił Stalin - roz
waiając zagadnienia wa.lki z odchyle
niem prawicowym w WKP(b) w kwiet
tiiu 1929 rolcu, że kiedy wypowiada 
się' wojnę orJ,chyleniu prawicowemu, 
prawicowi odchyleńcy prze.dzierzgają 
się zazwyczaj w pajednawców i sta
wiają partię w trudnej sytuacji. Aby 
uprzedzić ten manewr odchykńców pra 
wicowych, trzeba postawić sprawę sta-
1wwczej walki z pojednawsj,wem". 

( J. Stalin - Zagadnienia Lenini
zmu - str. 224 wyd. polskie) D okonana .w rezolucji sierpniowego Ple·· 

num KC PPR analiza odchylenia pra
wicowego i nacjonalistycznego w kierownic
twie partii, jego źródeł i sposobów prze
zwyciężania winna być z szczególną uwagą 
przestudiowana w naszej organizacji łódz
kiej. 

S charakteryzowana wyżej sytuacja w 
kierownictwie Lódzkiego Komitetu 

groziła podważeniem poważnego dorobku 
łódzkiej organizacji partyjnej. Przecież je
m dziś - po tak ciężkich zniszczeniach· 
dokonanych przez okupanta - liczba za
trudnionych w przemyśle i w innych gałę
ziach gospodarstwa m. Lodzi trzykrotni~ 
przekracza liczbę zatrudnionych przed woj
ną, jeśli nie ma w Łodzi kwestii bezrobocia, 
jeśli włókiennicza Lódź dostarcza więcej 
niż połowę tkanin potrzebnych dla przy
odzianh ludności miast i wsi polskich, je
śli ruch współzawodnictwa w fabrykach 
łódzkich objął dziesiątki tysięcy robotni
ków, jeśli z ruchu tego wyłoniło się tysią
ce przodowników pracy, jeśli zakreślamy 
sobie dziś dumne plany przebudowy i roz
budowy przemysłu łódzkiego, rozbudowy 
.as;;ego miasta, jeśli nie ma dziś dzieci ro

, Jtniczych pozostających poza szkołą, je
ti w Lodzi pozbawionej przed wojną un~

~ "~~yb:\· ·1 ?~.„1'· 1 ~e ob;;cnie na Ji~znych 

praktyce. 0 usunięcie tych bolączek i krzywd ludzi robotmczych itp. 
Tolerowanie zamętu ideologicznego wśród pracy. W szczególności Komitet Łódzki i orga-

inteligencji partyjnej, niewypracowanie T rzeba stwierdzić wiele niedostatków w . nizac~e partyj:r:e z~jąć si~ winny. za-
właściwych metod pracy wśród inteligencji pracy Wydziału Zawodowego. Na tle I bezp1eczeruem pracuJąceJ Lodzi na zimę: 
partyjnej i bezpartyjnej. niedostatecznego kierownictwa ze strony przep~owadzenie remontów domów, zaopat-

2 Nie wpojono dostatecznie w organi- partii działalnością naszych towarzyszy-i' rzenie robotników w węgiel i ziemniaki, 
zację łódzką znaczenia historycznych związkowcó"' powstało oderwanie się pe- opieka nad robotniczą dziatwą szkolną, mu

uchwał lipcowego Plenum KC, nie zaostrzo- wnej ~zęści rl:z°f.łaczy związkowych od mas szą być zawsze traktowane jako j edno z 
no czujności organizacji partyjnych wobec cz!onkowsk!ch. biurokt'atyzacja pewnej czę- najważniejszych i najpilniejszych zadań. 
nowych form walki klasowej, stosowanej śl.i działaczy związkowych, a w f.10S7, ~zPgól- M usimy poświęcić wiele wysiłku właści
przez wroga, a w szczególności na rosnący n~rch wypad.t:ach j'.-k to było w Z ~·Hp ku wemu doborowi, wychowaniu kadr na
opór reakcji na tle pogłębiania się walki Pr-tcownikó.-; Konf Odzieżow: .:.li, docho- szego aparatu administracyjnego, gospo
klasowej w mieście i na wsi (ataki spek ó.ił0 do demorah·acji pracownikó·,v Z\viąz- · darczego, państwowego, aby stał się on 
lantów, nadużycia w „Wimie", pożary i sa- kowych. Niedostateczne też było kierow- zdolnym do wykonywania zadań stojących 
botaże w fabrykach, plotki wojenne, wzmo- nictwo działalnością radnych peperowców przed polską klasą robotniczą. 
żona antypeperowska propaganda kleru i oraz rad zakładowych ze strony Komitetów 
całej reakcji itp.) dzielnicowych i fabrycznych. W fakcie tym 

Nie prowadzono systematycznej pracy doszukiwać się należy wielu wynaturzeń w 
partyjnej w takich masowych organiza- pracy rad zakładowych. 
cjch jak Towarzystwo Przyjaźni Polsko- O rganizacje partyjne nie zajmowały się 
Radzieckiej, TPż, PCK itp. Słaby był nad- w sposób dostatecznie planowy orga
zór i brak koncepcji roboty oświatowej w nizacją ruchu współzawodnictwa, nie ota
świetlicad1 robotniczych. czały odpowiednią opieką przodowników 

3 Zły styl pracy Komitetu Ló-dzkiego, pracy i wielowarsztatowców. Stąd opady 
który wyrażał się w niedostą.teczne. i wzloty jakie ruch ten w szeregu zakładów 

kolegialności kierownictwa, w pewnej fa- przeżywa, co nie może nie odbijać się na 
milijności, która hamowała rozwój kryty· wykonaniu planów produkcyjnych oraz na 
ki i samokrytyk~, osłabiała czujność wobec 'warunkach bytu robotników. 
błędów poszczególnych towarzyszy, poszcze 
gólnych ogniw organizacji partyjnej. 

Sytuacja ta zaciążyła na robocie i powo
dowała brak· koordynacji pracy poszczegól
nych wydziałów, oraz brak planowości i sy
stematyczności w pracy wszystkich wydzia
łów Komitetu Łódzkiego. 

P racę szeregu wydziałów K. Ł. uznać 
należy za niezadawalającą. Przede 

wszystkim odnosi się to do Wydziału Pro
pagandy, którego kierownik tow. Hyra nie 
wywiązał się ze swoich obowiązków oraz 
do pracy Wydziału Personalnego, który w 
przeciągu ostatniego roku mało wysunął 
kadr robotniczych zwłaszcza spośród przo
downików pracy, w szczególności kobiet, 
na odpowiedzialne stanowiska i mało praco 
wal nad wychowaniem kadr partyjnych. 

I stotne braki miał w swej pracy Wy-
dział Ekonomiczny, przede wszystkim 

z powodu oderwania się od partyjnych or
ganizacji fabrycznych, oraz niedostatecz
nej opieki i pomocy dla członków partii 
pracujących w orzemvśle i zbvt słabej wal-

Z agadnienia ideologicznego rozwoju i 
wychowania zorganizowanej młodzieży 

pracującej zbyt rzadką były rozważane 
przez Komitet Łódzki i pomoc okazywaną 
w tym względzie ruchowi młodzieżowemu 
określić należy za niedostateczną. 

P oważne osiągnięcia ruchu kobiecego 
pierwszych latach po wyzwoleniu, kt~ 

re znalazły swój wyraz w rozwoju licze'llP
nym Społeczno Obywatelskiej Ligi Kobiet 
zostały w ostatnim czasie poważnie nad
szarpnięte wskutek niedostatecznego kie
rownictwa naszymi towarzyszkami pracują
cymi w tej organizacji ze strony Wydziału 
Kobiecego, a także lokalnych organizacji 
partyjnych. · 

Te braki w pracy Komitetu Łódzkiego i 
jego wydziałów zaciążyły również na 

pracy Komitetów dzielnicowych i fabrycz
nych. Przejawiło się to w pewnym oderwa
niu dzielnicowych organizacji od Komitetu 
Lódzkiego. Spowodowało to brak kolegial
ności w pracy Komitet.ń;v d:>:it>h;irowych 
oraz niedostateczne orz~:: ~ r ::: e r:a11ie zasar: 

M ożna nie wątpić, że łódzka organizacja 
partyjna pomną. swych szczytnych re

wolucyjnych tradycji i świadoma ogrom
nych zadań postawionych przed nią przez 
Komitet Centralny naszej partii, spełni 
zaszczytne wskazania sierpniowego Plenum 
K. C. Jest obowiązkiem Komitetu Łódzkie
go, każdej organizacji partyjnej, każdego 
peperowca zrealizować poniższe wskazania 
Plenum K. C.: 

W pelni zt·ozumieć i~totę zaostrza
jącej się walki klasowej w Polsce, 
jej konkretnych form na każdym od
cinku i nierozerwalną łączność wal
ki polskiej lclasy robotniczej z wal
ką WKP (b) i innych partii kcnnu
nistycznych. 

W pelni zrozumieć perspektywę 
dalszych przek.sztalce1~ gospodar
czych, społecznych, kulturalnych 
i politycznych, zmierzających do re
alizacji socjalizmu w Polsce i ko
nieczności zaciętej wallci z wsz1/:: t 1\.i
mi sifumi, które tym przemianom się 
przeciwstawiają. 

W pełni zrozumieć i realizowqć w 
praktyce lconieczność podniesienia 
wy kształcenia mar l.:.sistows !~o-leni
nowskiego całego aktywu partyjne
go na drodze wytrwałej i systema
tycznej pracy, konieczność zwalcza
nia obcych i wrogich wpływów ide
ologicznych, zaostrzenia walki z 
przes'!idami nacjonalistycznymi i 
resztkami oportunizmu w partii, dal-

lDok01'iozenie na str. 5-tej) 
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- 01;o nasze urwisy - oznajmił przewodni
czący Rady Zakładowej, gdy wokół sa.mocho 
du zaroiło się od małych zuchów w krótkich 
spodenkach. 
Już też i nie można było jechał dalej, gdy

by się nawet chciało - bractwo tak oblep'.ło 
maszynę, że zrozpaczony szofer machnął tylko I 
ręką z. rezygnacją: 

Nie ma co, trzeba wysiadać. 
„Starszyzna" zajęła posterunki nieco wtyle. 

Ten i ów - o ile nie wszyscy nawet - kie
dyindziej nie przepuściłby pewnie auta tak 
„na sucho", lecz tu na kolonii nie można -
coby sobie o swych 15-letnich kolegach po
myślały małe siedmiolatki A tu jeszcze w 
dodatku s~ rodz'ce je>st pan dyrektor Pogm'l
ski, jest pan Kargier z Rady Zakładowej i w 
ogóle l'.cz.ne towarzystwo dorosłych. 
Młodzi „koloniści" zawsze radzi są wizytom 

lecz dziś mają po temu powód specjalny. Ba. 
nawet nie jeden, lecz dwa powody! - Pierw 
szy jest tu wszystkim doskonale znany. Dziś 
przecież odbywa się ognisko pożegnalne, ko
lonii młodych „Scheiblerowców" w Wiśniowej 
Gón:ee, drugi natomiast jest natury bardzo 
delikatnej że tak powiem - poufnej. Oto 
jeden z ma'lców szepcze na ucho swej· mamie: 
„Ja z tobą zaraz teraz pojadę do domu, dzi
siaj nie chcę tu nocować„." 

- Czyś ty może chory, synku, czy ci może 
było źle na koloni"'.? - pyta zdumiona ma.ma. 

- Och, nie, nie, - tłumaczy malec z za
kłopotaniem - ale dziś w nocy będą da
wali „koca"'„„ 

Mama oczywiście nic z tego wszystkiego nie 
rozumie. Za to wychowawcy i kierown:cy ko 
lonii rozum1eJą doskonale, Dusząc się od 
śmiechu oznaJmlaJą grozme: Nici będą 
z. tego ich „koca". Na dzis'.ejszą noc za
rządziliśmy „ostre pogotowie" - niech się 
tylko który urwis odważy wychylić nosa spod 
własnego koca ... 

Tak więc bojaźliwi mogą spać spokojnie w 
tę przełomową :noc, 7aś ,;zgrywusy" i ci, co 
chc'.eliby wykorzystać tradycyjnego koca dla 
załatwienia z kolegami swych osobistych po
rachunków, spuszc1.ą nosy na kwintę lub też 
będą czekać stosowniejszej chwili w domu„. 
Mylił by się jednak ten, coby sądził, że mali 
,.szajblerowcy" przeżyli swój mies·ąc kolo
nijny w stanie ,,wojny domowej". Owszem, 

Tamara Chanum 
O!rzymuje kV1ioty od małej łodzianki 

Na wschodzie wielkiego Związku Radziec
kiego istnieje republika Uzbekistanu, słonecz
na, żyzna i zamieszkiwana przez pełen uzdol
nień do muzyki, iańca i śpiewu lud Uzbeków. 

Ostatnio przyjechał do Łodzi doskonały ze-
6pół słynnej artyslki uzbeckiej, Tamary Cha
num. 

Tamara Chanum niezwykle pięknie o<ltwa
rzala na scenie tańce i pieśni swego na_rodu 
oraz wielu innych ludów, wchodzących w 
skład rozległego Zwią.zJrn Radz.ieckiego. Pod 
troskliwą opieką rządów radzieckich wszyst
kie zrzeszone narody rozwijają 5We odrębne 
kultury i 5Woiste cechy 5ztuki lwiowej, za
chowując i wzbogacając jPj piękno oraz nie
zmierzone wartości duchowe. 

Tama,ra Chanum zachwyciła swymi wystę
pami publiczność łódzką, dając niewpomnia
ne swym wysokim artyunem widowisko. W 
dowód wdzięczności zostały jej wręczone 

piękne kwiatv orzez mała łodz.ianke. 

I (przezwis~o kolonijne Kałmuczek) przynosi 
gruby zeszyt - zalążek pamiętnika kolonii. 
Robią go obaj wspólnie z kolegą Borczu
kiem, Maniek jednak przyznaje lojalnie: „Ale 
to pisał Borczuk to przecież nasz literat, on 
nawet ładne w:ersze układa". 

Obaj chłopcy poznali się ·w ubiegłym roku 
na teiże. kolonii fW·~.n;owa Góra) i choć łą

czy Ich tylko to, że ojcowie pracują w jednej 
f'.rmie, to znaczy w PZPB Nr 1, choć miesz

do poważniejszego „starcia" doszło między kają w dwóch odleiłych od sieb'e krańcach 
obu braćmi Ryłkami, lecz. koledzy ich twier- Łodzi i ttczęszczają do dwóch różnych szkół, 
dzą, że spór można było załatwić pokojowo, nie z.erwali zawartej na kolonii przyjaźni. Te
demokratyczn'.e, a n ie przez ,,zimną wojnę" raz MRniek chce zcstać mechanikiem i w tym 
na wzór bogaczy amerykańskich. Cała hi- roku juź idzie do szkoły zawodowej, zaś Bor
storia zaczęła się od jabłka. Mama Ryłkowa czuka - literata - ciattnie literatura. Na
przysłała „wałówkę" dla obu swych pociech, wet jednak te różne upodobania nie przszka
lecz czy to jabłka były nie jednakowe cey tei dzają im w przyjaźni, odwrotnie zupełnie do
liczba ich była nie parzysta dość, że rozpra- brze wzajemnie się dopełniają. 
wa między obu braćmi musiała być bardzo Pisz~ o tych dwóch chłopcach, bo przypad
ostra, skoro młodszy, 9-cioletni Jędrek wziął kowo z nimi właśnie jakoś się rozgadałam 
nogi za pas i drapnął pieszo do Lodzi - po- "Szerzej, lecz jestem pewna, że ta dwójka n'.e 
skarżyć się mamie... Jak to się często z.da- jest wyjątkiem.Bo jakżeż może nie być prz.y
rza przy wszystkich zatargach dyplomatycz- jaźni pomiędzy, młodymi, którzy za wzór sta
nych, tajemnicą rodzinną pozostało, co orze- wiają sobie bohaterów Komuny Paryskiej, bo
kła w te.i sprawie mama, w każdym razie jowników z Westerplatte>, partyzantów Armii 
małego zb'.ega przywiózł na:z.~jutrz z powro- Ludowej z Gór $więtokrzyskich i lasów lubel
tem tata. Byfff więc tylko „wojna nerwów" sk!ch, pomiędzy chłopcami, którzy zapewnia
jak to się często czyta w gazetach. ją nas słowami pięknej pieśni młodzJeżowej, 

Możliwe, że poza tym jednym nieporo~u- że „My nowe życie stworzymy i nowy ład"? 
mieniem wynikły inne ~eszcze, podobne mu- Bo o tym właśnie deklamowali i śpiewali sy
siało ich jednak być nie tak znów wiele L.nie nowie pracowników PZPil Nr 1 na S\V)"m po
tak bardzo poważnych skoro h '.storia milczy żegnalnym, bardzo p'ęknym, ognisku. Zapro-
o nich. (historia kolonii oczywiście). szeni na to pożegnanie dorośli wielokrotnie 

Mnie osobiście - muszę to przyznać spra- zdejmowali czapki i wstawali z miejsc, a w 
wiedliwie - w czasie tej krótk'.ej wizyty rzu- myślach mówili sobie: „Nasze dzieci nie tyl
cały się w oczy raczej. koleżeństwo, solidar-1 ko w deklamacjach i pieśniach lecz czynem 
ność i przyjaźń między chłopcami. - pracą i walką potrafią stworzyć ten nowy 

Oto na przykład 15-letni Maniek Podlasiak ład i nowe życie". H. Wiśniewska • 

Dzieci polsk · e opisujq 
swe radosne wczasy w Arteku 

Dzieci polskich przodowników pracy, przebywające na wczasach w najpiękniejszym 
uz<lrowisku Związku Radzieckiego - Arteku na Krymie, przesłały do Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet w Warszawie - listy, w których opisują swoje przeżycia i wrażenia. 

Oto treść dwóch z tych listów, pisanych przez najstarsze dzieci w grupie. 
„Drogie Przyjaciółki! Przesyłamy Wam moc serdecznych pozdrowień i podziękowanie 

za umożliwienie spędzenia wspaniałych wG kC1c.ji w Arteku. Czujemy się tu Ś"Vletnie. Je 
steśmy wzruszone gościnnością .i nadzwyczaj troskliwą opieką władz radzieckiej kolo 
nii letniej w Artek.u. -

Goszczą tu wraz z nami dzieci z Czecl. O.Słowacji. Jedzenie jest bardzo dobre. O lep· 
szym życiu trudno marzyć. 

Jeste.śmy zachwycone pięknością natury Arteku. Przyzwyczajamy się do społeczneg<. 
trybu życia, który jest dla nas nowością. Kończymy z myślq, ażeby jak największa i/oM 
dzieci polskich odwiedzi/a Artek". 
Eryk Bobiński pisze: 

„Drogie Przyjaciółki! Dziś podczas kąpieli słonecznych śpiewaliśmy polskie piosenki 
i zupełnie nie zauważyliśmy, że wokół naszebrało Isę kółko pionierów, którzy p zakoń· 
czeniu śpiewu hucznie nas oklnskiwali. Potem zaczęly się kolejno popisy śpiewu. 

Największe wrażenie wywiera na nas nadzwycza; ciepły i przyjazny stosunek. zarówno 
starszych, jak i dzieci radzieckich. Odczuwa się to' w każdym słowie, spojrzeniu i u
śmiechu. Mamy na razie dużo kłopotów w zapIOwadzeniu wśród chłopców jakiej takiej 
karności. Łobuzy to okropne, ale stopniowo poprawiajq się". 

Drogi „Promyku"! I No, ale dosyć o tym. Zainteresowałem się 
Dziękuję Ci serdeczruie za milą odpowiedź sprawą Twoich zam\arów spółdzielczych i oto, 

na mój list. Jeżeli chodzi o adresy szkól spół- czego się dowiedziałem: najbliższą dla Ciebie 
dzielczych, to pro:;zę Cię, „Promyku'', wymień szkołą tego typu byłoby Gimnazjum i Liceum 
mi je zaraz. Wakacje upływają mi wesoło. I Spółdzielcze w Łodzi przy ul. Nowotki Nr 12. 
Cały lipiec byłem na koloniach .letnich w Sę-,· Istnieje tam internat dla uczniów zamiejsco
dziieiowicach. Morowo tam bylo i dobrze - wych, a niezamożna młodzież otrzymuje sty
jedzenie dobre. \ yciecz.ki, spo'l't ~ zabdwy. pem1ia. ·Istnieią również tzw. Kores,pondencyj
Przy końcu l!pca smutno nam było opuszczać ne Kursy SpółdziekzP. (kierownictwo ich 
te piękne lasy, rzeki i świeże, wiejskie po- j znajduje się w Łodzi - przy ul. Południowej 
wietrze. Teraz prawdopodobnie mam wyje- • ·r 20). K>' s ten polega na nauce z daleka, 
jihać do uzdrowiska do Tuszynka, gdyż bada-I µnez ::„ty, to 1,naczy, że otrzymujesz z Łodz.1 
~ie lekarskie wykazało, że jestem chory n drukowane wykłady i zadania z poszczegól
płuca. Lecz nie martw się, "Promyku", ja n i- nych ;>rzed.m'.otów i listown.ie odsyłasz wypra-
ay o Tcbre nie zapomnę i nawet z Tuszynka 

1 ~wania. :-Ja1l~p.':!j jest w takim wypadku zor
list do Ciebie napiszę.. Zasyłam Ci serdeczne ganizować 'J1"11pę kolegów i razem z nimi kurs 
pozdrowienia I na pamiątkę posyłam Ci moje pr7.erabiać, gdyż wtedy wspólnie opłacacie 
zdjęcie. I ·kos'Z.ty druków i nawet z egzaminami jest wy-

Jan Kochaniak godniej, bo do całe.i grupy Komisja Eg.zamina
Drogi Janku! cy}na mogłaby przyjechać na miejsce i zao

si..czędzić uczniom kłopotliwej podróży do Ło
dzi. Na cokolwiek byś się zdecydował - czy 
na gimnazjum, czy też na kur-s koresponden
cyjny - radzę Ci zwródć się przed tym do 
Zarządu najb\iższej spóld"Zielni, gdyż ten mo-

Pod tą cichą, złotą zorzą 
żurawie leciały, 
Z tym szerokim, smutnym polem 
Krzykiem się żegnały. 

- Ty ~zerokie, puste po111, 
Ty'c~arny ugorze! 
Już my leclm, odlatujcm 
Za to sine morze! 

Już my lccim, odlatujem 
W te powietrzne drogi, 
Nie b~dą nas więcej żywie 
Twoje chlebne brogi. 

Nie będą nas więcej poić 
Wody strumieniące; 
Nie zakrzykniem już hejnału 
Na to ranne słońce! 

Nie zakrzykniem już hejnału 
Bijący skrzydłami; 
Nie zaszumią nasze pióra ' 
N ad tymi łąkami. 

Nie zaszumią nasze pióra 
W chorągwiane loty; 
Nie poniosą twoich pieślli 
W błQkit jasny, złoty! 

Hej, szerokie, puste pole, 
W sinych mgłach stojące! 
Czekaj ty nas, jak zaświeci 
To majowe słońce! 

Czekaj ty nas a wygląda) 
Od zachodniej strony, 
Jak zapachną trawy twoj"' 
I ten gaj zielony. 

Czekaj ty na nas, a wyglądaJ 
Rankami cichemi, 
Jak się wiosna rozbłękitni 
Dookoła ziemi! 

A my drogi n~e zagubim 
Przez to morze sine, 
Po pióreczku rzucać b~dziem 
W szumiącą głębinę ... 

A" my drogi nie zagubim 
Z powroft!m do cieb'ie; 
Poznamy ją po tej zorzy, 
Po tym bladym niebie ..• 

Poznamy ją po tej rosie, 
Co na tobie świeci, 
Po tych jasnych lnianych gł6wkacn 
Twoich małych dzieci! -

Lecą, lecą odlatują, 
Zegnać ich żałosno .• ; 
- Nie smućże się, puste pole: 
Wrócą, wrócą z wiosną! ... 

Maria Konopntcxa 

lllllllllllllll!llllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUUUI 

01· ziemio, ty ziemio„. 
... Oj, ziemio, ty ziemio, s'ieroto, · 
Jest w tobie i srebro i złoto, 
Jest w tobie dla wszytkich dość chleba. 
Tylko cię miłować potrzeba .. • 

Zmartwiła mnie mocno wiadomość o Twoim 
wyjeździe do Tuszynka - oczywiście jedynie 
i W} ącznie dlatego, że wolałbym Cię widzieć 
żdrowym, jak ryba. Dobrze przynajmniej, że 
szkoła wy5yła Cię <Io 6anatorium, gdzie na 
pewno poJządnie Cię podleczą. Gorzej w ta
ikich wypadkach bywało w czasach, gdy Twoi 
rod'Zice i ja byliśmy dziećmi. Wtedy trzeba 
już było chyba jakiego cudu, by dzdecko ro
botnicze pojechało do sanatorium. Władze 
państwowe nie interesowały sie tvm wcale. 

że Ci dużo pomóc i ułatwić naukę. O - · · ty k 
Czekam na Twój list z Tuszynka życzę J, ziemio, mat o rodzona, 

szybkiegd powrotu do zdrowia. Przytulasz ty wszystkich do łona, 
Redaktor O. da. esz t . ' . 'ł 

Fotografię Twa nlnvmalem i serdecznie za I J, .J . y Z) c~u swe SI y, 
nią dziękuję.. A kw1ecte rozkwiecasz z mogiły. 

t 
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a o w ot o iezłomny bojownik 
o H'qzwole •e ludu o !ikieqo i s~cjali.zna 

Przemó\vienie tow. gen. Witolda na uroczystości w C1echanow1e . . ki .
1 · d ne łladzieckim i o znaczeniu brater.s · ego wspo • Tej niedzieli w Ciechanowje, W?i· warszawskie, odbyła się podniosła uroczystość I tylko to, co czy.ste, co .z rowe, co ł cen ó' d . . ZSRR d•la narodowego i .społeczne· 

%łożenia hołdu pamięci pierwszego sekre ta.rza generalnego KC PPR, tów. f11arcelego a odrzuci co zgniłe, co me .wyt:zyma o pr .- ziatama ~ 
1 

du . olskiego. 
Nowotki, niezłomnego bojownika o socjalizm i wyzwolenie ludu polskiego. Podczas by życia. Musi to być partrn kwsy .r~botm- go wyzwo en a .n~ro .~ 'alk . . •

11 
, • 

uroczy.stości wyałosił przemówienie tow. gen. Witold. . cze;, która zawsze i wszędzie broni mtere- Na <:zele •tal\JeJ µart~!· J o ·Je) :;""PO war 
sów mas pracujących i walczy o ostateczne <:a staje tow. „Marian - ~·.s~a·: Y. · Je~t on 
wyzwolenie spod jarzm.a hille.ryzm.u. ~artJo, serc~m~ mózgiem.~ dm;zą p~~tu ~ Je) zbrojnego 
która w całej swej dz10la/nosc1 k1eru1e się ramienia „Gward11 Ludowe) . 

!ł.dllarceli Nowotko - mówi wolno, do.noś
lrlll!ym głosem wśród głębokiej ciszy gen. 

Witold - :niezłomny bojownik walki o eo<:ja
:::Zm, wiernv syn ludu pracującego, który 
wszystlkie swe siły ~ zdolności, cały zapa.ł i 
niezmordowaną energ'.ę poświęcił spra.wie na
rndowego i spo!zcz.nego wyzwolenia ludu pol-
9k:iego„ był najlepszym przedstaw;cielem tych 
tradycji, które legły u podSitaw Polskiej Partii 
Robotnicze{. Członek So·cjal-Demokrncji Kró
Jestwa Polskiego i Litwy, jeden z pierwszych 
członków i wybitnych działaczy Komunisty<:z· 
nej Part!i Polski, długoletni więzień Polski sa
nacyjnej, bezkompromisowy realizator hasła 
zjednoczenia wszystkich postępowych sił na
rodu do bezlitosnej walki z okupantem - był 
Nowotko pierw~ym 6e'.uetarzem generalnym 
Polskiej .Par.tii Robotniczej. 

Gt'n. Witold opi,suje życie Marcelego No
welki. Urodzony w rodzinie robotnika fol
warcznego w 15-tym roku życia wstępuje na 
praktykę ślusarską do cukrowni Ciechanów. 
Na terenie Ciechanowa miała w tym czasie 
Socjal·Demok.ra<:ja Królestwa Polskiego i Li· 
lwy. 

Marcelemu insty~t klasowy wskazuje, że 
SDKPiL 1o partia, która broni interesów klasy 
robotniczej, prc·,vadzi brzkompromisową wal
kę z burżuazją i przeciw-tawJa się z całą mo
cą oportunizmowi i nacjonalizmowi. Nowotko 
usilnie ~racuje nad obą. Nocami pochłania 
stosy książek. Z chwilą wybuchu wojny świa
towej, 'ow<;>tko wstępuje do parŁli. 

W tym <:zasie, gdy prnwi<:a PPS stanęła po 
strnnie mocarstw <:entra.lny<:h-Niemiec i Au
stro-Węgier i rozpłynęła się w ob::rzie legio
nowym Piłsudsk:ego - SDKPiL występowała 
& całą s;lą przeciwko orientacji na pa1istwa 
zaborcze, demaskowała ich ikłamstwa i rozbi
jac'-ie hasła. 

Wierna swym zasadom solidarności między
narodowej SDKPiL. konsekwentnie głosiła k-0-
nieczność wspóldzialania robotników polskich 
z robotnikami rosyjskimi w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi - caratowi. 

Mówca przypomina następnie, że zwycię
stwo rewolucji listopadowej w Rosji umoż.li
wiło narodowi po1skiemu odzyskanie niepod
ległości. Nie powstała jednak wówczas taka 
Pclska, o której marzyli najlepsi syn.ow;e lu
du polskiego, o którą walczył Marceli Nowot
ko. Organizuje on .robotników do walki o 6We 
słuszne iprawa, do walki o zdobycie władzy. 
Arnsztowany - zos-taje wypuszczony przez 
władze, gdyż robotnicy cukrowni, stając w je
go obronie, grożą strajkiem. 

W itym czasie SDKPiL połączyła się z PPS 
lewicą i utworzyła Komuni tyczną Partię Pol
ski. Partię, która \" okresie międzywojennym 
była jedyną wyrazicielką interesów klasy ro
botniczej, mob:frzowała 6Zerokie masy pracu
jące do walki v Polskę socjall6tyczną. 

KPP jedyna rozumiała rolę Związku Ra
dzieckiego, rolę zwycięskiego proletariatu kra 
ju socjalizmu dla utrwalenia niepodległości 
Polski. Maro~Ji Nowotko jest jednym z naj
wybi>tnieJszych i najbardziej ofiarnych dziala
czy K~. -

Marceli organizuje pierws~ą Radę Delega
tów Robotn!c!ych i Chlo.pskich i zostaje jej 
sekretarzem. Po rozwiązaniu Rad przez reak
cję, Nowotko tworzy z.wiąz:ki zawodowe sl.uż
by folwarcznej. 'Ny):rnchają w ckolkznych 
majątkach strajki fornali, wołających o ordy
nanę, o umowy zb:orowe, o lepszy los. No
wotko dostaje się znów do więzienia. 

P.o opuszczeniu Wi!}zienia ikontynuuje dzia
łalno·ść w mchu zavrodowym i w •spółdziel
czym. W 1920 r. NowO'tko !piętnuje zaborczą 
politykę Piłsudskiego na wschodzie. 

Prześ.ladowany, zaocznie skazany na śmierc, 
ukryiwa. się i działa nieleg'llnie. Zmienia na· 
zwi5ko, występuje pod pseudonimem „Max". 
Pacuje w woj. śląskim, lkieleckim, poznań
skim. W 1921 r. z.nów w więz!eniu. Po wyj
ściu z. więzienia podejmuje walkę. KPP i jej 
kierownictwo centralne, znają<: zalety Nowot
ki, wysyła go na najtrudniejsze odcinki nra<:y. 

Aresztowanv w 1929 r. 4 lata spędza w wię
zienm. Opuszcza więzienie i znów podejmuJe 
walkę, tym razem jako „Marian", Jest to o
kres, gdy w Niemczech dochodzi do władzy 
hitleryzm, a sanacja zaostrza swą politykę fa
szyzacji ·wszystkich dz iedzin życia społeczne
go i p01Hycznego. „Marian" organizuje opór 
mas przeciwko polityce kap.italistów. Wiosną 
1935 .r. Z<\ „Marianem" zamyikają 5ię znów bra 

.il:LY Więzienia. \Vyrok - 12 lat. Więzienie -
..twierdza mówca - było jego uniwersytetem, 
gdzie uzupełniał swą wiedzę. 

W 1939 r. pękają mury więzienia, „Marian" 
podejmuje działalność konspiracyjną w ·eercu 
kra}u, w WarH.aw'.e. Je-sl znany i ceniony. 

W okresie między klęską wrzdniową a po
wstaniem Polskiej Partii Robotniczej, w róż
nych lterenach 1 <różnych środowiskach DO· 
wstały gmpy ;i ikoła, szukając w nowej sytua
cji nowego programu. Masy łaknęły walki o 
niepodległość, o wolność. Dojrzewa ikoniecz
ność ubworzen:a ipartii, która by realizowała 
pr-0g.ram walki o wolność, Polskę i lud. 

Aby stworzyć partię rnbotni<:zą o skrysta
lizowanym ;programie z daleką pel'Spektywą 
przyszłości, aby stworzyć scentralizowaną, zdy 
&eyplinowaną partię, konieczna była jasna i 
wyraźna platforma walki. Konieczni byli po
nadto tacy ludzie, którzy by cieszyli ·się auto
rytetem wś.ród mas robotniczych i <:hło;p6kich. 
Taką platlormą walki była pierwsza odezwa 
Polskiej Partii Robotniczej. Takim człowie
kiem, najbardziej predestynowanym na stano
wisko kierown!krr vartii, by/ Mrrrci>Ji Nowotko. 

Gen. Witold cytuje slowa pierwszej ode· 
zwy PPR, która wzywa do zjednoczenia wszy
stkich sil do walki z okupantem na śmierć i 
życie, do utworzenia frontu narodowego, dla 
walki o wolną, niep-0dległą .Polskę. Odezwa 
domaga się zl:kw.idowania rozbicia w szere
gach polskiej klasy robotn:czej. 

dobrem narodu polsk_Jego". . I oto ten, który rozpoczął nową kartę w hi· 
Mówca przypomrna, ze PPR powiązała wal- etorii ruchu rnbotniczego w Polsce padł od 

ikę o społeczne wyzwolenie'. o władzę. ludową kuli z.za węgła, od kuli wroga, !którY: godził 
z walką narodowo-wyzwolenczą przeciwko ~· w klasę robotniczą i walkę wyzwolenczą, w 
kupantowi. W walce tej PPR wysunęł<l; się dniu 28 listopada 1942 r. 

„Zjednocz~nia klasy robotniczej - głosi 
odezwa - dokonać tylko moie bojowa par
tia robotnicza, która z doświadczenia pol
skiego ruchu robotniczego, z tradycji wy· 
z.-1o!eńczych walk .narodu polskiego weźmie 

na czoło walczącego naro~u dzięki wciąga- Wrogom PPR, wrogom klasy robotnicze} 
niu mas ludowych do 1Valk1 o Polskę n:epod- zdawało się że tą kulą zadadzą jej śmiertel· 
legią i sprnw1edl;.wą. . ny cios. Chybili. Cios był bolesny, lecz $mier· 

PPR usw:ad3miala ezerok1e masy ludow~ 0 teln okazał się tylko czlowiek. Partia, idea 
konieczności ścisłego 5ojuszu ze Związkiem zost~ła nie.§m.iertelna. 

&oiterpelac;e nasz 'Ch Czqte.lni1'.ów 
~.mm.:s:wwa :w~~.-~-

Szanowny ob. Redaktorze! I ś::'.l, i że w;;zysl.ko jest w porządku. Ponieważ 
Jestem robotnicą, pracuję w PZPB Nr 2 i Elektrownia nadal nie włączała światła, po

zamiesz.kuję rz mężem, .również robotnikiem, szlam tam jeszcze raz i dowie~ialam się, że 
przy ul. Zachodniej 65 m. 7. Zajmujemy jeden za światło nadal nie jest zapfacone. 
maleńki pokoik. do którego światło włączone Zapytuję wię<:, czy takie postępowanie pa· 
byio z klatki schodowej. Opłatę z.a światło na administratora może być tolerowane? 
wnosiłam razem :z. komornym do admin·istra- Oboje z mc;żem jesteśmy <:ho.rzy na 1płuca 
tora domu, Lip!ń.skiego Andrzeja. Tymczasem i mtuimy świecić lampą naftową, co źle wpły· 
w połowie l'.pca Elektrownia wyłączyła świa- wa na stan naszego zdrowia. Rano, idąc do 
tło z klatki schodowej, a tym 5amym if. moje· pracy, i wrarnjąc wiecwrem nie możemy 
go mieszkan'.a. Udałam siei do Elektrowni przygotować nawet posiłku z powodu braku 
Miej<;kiej i lam powiedziano mi, że światło światła. 
zcstalo wyłączone na 6kutek nieui5zcLen!a Może ta interpelacja wpłyn!a na zmianę ist· 
nale~nośd. Udałam się więc do dµielnicowego nieją::ego c~anu rzeczy! 
Komitetu Partyjnego i stamtąd wydelegowa- Dolińska Helena 

Za<:hołlnia 65 m. 7 no towarzysza do zbadan!a sprawy. Wraz z 
nim; przybył do administratora domu ob. 
dz:elnkowy na.szego komisa.riatu (8-go), a!e, 
niestety, administratora n;e zastal i, wię:: 
·z.o;~:iwiono mu wezwanie do kom:sariatu, na 
które je'dnak nie .stawił s ię . Dooiero nil po
wtórne wezwanie udał się do ko.misariatu i 
tam pow :cdz!ał, że należno3ć Z'!. ś viatlo ui-

tal t I 

• • • 
OD REDAKCJI. Ta s-:irawa musi zostać po

z.vtywn:e załatV1iona. Robotnicza rndzina me 
może być uzależniona od fantazji pana admi
nistratora, który zwieka z zapłaceniem ra<:hun 
ków za światło. Warto byłoby <locie<:, dlacze
go ob. Lipii1ski rachunków tych nie ui~dł? 

Słuszna inicjatywa Okręgowej 
. ie: 'Jl 

Komisji Zl-Y. Zaw. 
Działalność teatrów twietLkowych była zna 

na doty<:h<:za6 jedynie z występów konkurso
wych. Oczywiście, iż to me mogło dać pełne
go <'b-razu rnzwoju placówek kulturalno - ar
tysty<:z.nych na terenach świetlic. Aby więc 
zapoznar najszersze rzesze p.racownicze z o
siąanięoiami zespołów świetlicowych, Obę
gowa Kom'.sja Zw. Zawodowych w Łodzi pod
jęła projekt stworzenia stałego teatru świe
tlicowego. Na teatr ten b~diie przeznaczona 
nowowybudowana piękna s?.la w gmachu 
OKZZ. Występy ze&połów odbywać się będą 
3, 4 ra:zy tygodnfowo. 

Naleiy nadmienić, ńż w nowoutworzonym 
teatrze wldZ-Ow·ie będą mieli możność :zetknię
cia się ze wszy6L1<:imi formami artystycznymi 
pracy świeU:cowej. A w'.ęc z utworami tea· 
tralnymi, z baletem, koncertami chórów i or
ki~tr itp. Jak-0 pierwsze wystąpią w nowym 
teatrze zespoły. nagrod.zone w finale Ogólno
pol&kie'Jo Konkursu Teatralnych Zespołów 
Swietlicowy<:h. Sa to rze-spoly św'eHi<:owe 
PZPB Nr 4, PZPB Nr 8, PZPB v1 Pabianicach, 
Pań!Otwowych Zakładów Aparatów Elektrycz
nych i Technikum Włókienniczego. 

W pr.zedd~leń zjedno<:'Zenia w jedną partię 
!klas"y robotniczej - oświadcza mówca -
cielmy pamięć takich bojowników sprawy ro
botniczej, takich rewolucjonfstów i Jntc:na
cjonalistów, jak .Marceli Nowotko, klorzy 
5wym życie:n li walką daU nieśmiert.eln;: 
wkład w dzieło wyzwolenia klasy robotmcze] 
i narndu, w dzieł-0 budowy socjalizmu, dali 
przykład swej nieprzejednanej postawy wobec 
wszelkkh wpływów obcej i wrogiej !klasie ro· 
baotniczej !ideologii. 

Kończą<: przemówienie gen. Wltold apeluje 
do robotników cUikrowni im. Marcelego No· 
watki, aby wl-0żyli w codzienną ciężką pracę 
tyle oddania i ofiarności, ile Marceli Nowotko 
wkładał w swą walkę pr 1 <:ale życie aż do 
ostatniego tchnienia, a w len spo5ób etaną się 
on: godni towarzysza pracy, który wśród n!ch 
wyrósł, walczył i był z nimi najściślej z1wią
z.any. 

Radziecka kronika kulturalna 
Społeczeństwo radzieckie uroczyście u· 

czciło 100-ną rocznicę śmierci wielkiego 
architekta rosyjskiego Wasyla Stasowa, 
twórcy wielu pięknych budowli w Leningra 
dzie i Moskwie e; okresu przełomu wieku 
XVIII i XIX. Odbyły się liczne akademie, 
zaś w domu, w któiym mieszkał Stasow 
z.ostała wmurowana tablica pamiątkowa. 
W Ermitażu Leningradzkim otwarta .zosta 
ła wystawa, poświęcona twórczości wiel· 
kiego architekta. 

* * • 
Komitet dla Spraw Sztuki przy Radzie 

Ministrów ZSRR postanowił zorganizować 
w listopadzie 1949 r. w Państwowej Galerii 
Tretiakowskiej wielką wystawę nowych 
dzieł malarstwa, gsafiki i rzeźby. W celu 
ułatwienia artystom stworzenia nowych 
dzieł, zostanie ułatwione zwiedzanie przed· 
siębi-0rstw przemysłowy<::h, kolejowych, kol 
chozów etc„ 

I G 

I s oli·cy ZSRR czw 
cttłgu 30 lat władzy radzleckiej l\foskwa 
z.mieni! się nie do pozna.nb. Dwukrot

nie zwiększyła siq przestrzeń z 17, 7 tysięcy ha 
do 32,5 tysięcy. Ilość mieszkańców wzrosła 
trzykrotn:e„ 

Kolosalne zm~any zaszły pod względem e
konomicznym: do gruntu zmienił ~ię charak
ter miasta, Przed rewolucją Moskwa nazy
wała się „perkalową", obecnie stanowi ona 
ośrodek przemysłu metalowego. W sto~unku 
do roku 1940 Moskwa produkowała towarów 
2 razy więcej, aniżeli cała Rosja carska w r. 
1913. Przemysł jednego Stalinowskiego re
jonu Moskwy daje produkcji w'.ęcej, aniżeli 
dawał cały przemysł moskiewski w r. 1913. 

powstałe w miejscu dawnych ·1"ąskich zauł
kćw, to brzegi rzeki i kanałów, ubrane w sratę 
betonową i granitową, na przestrzeni 55 km, 
to 12 nowych mostów, to wreszcie w~paniałe 
metro - duma mieszkańców, ozdoba stolicy. 

W okresie pięciolatek zbudowano ponad 6 
milionów metrów kwadratowych przestrzeni 
P~ieszkanicwej, co stanowi 50 proc. całej p„;·e
strzeni mieszkaniowej Moskwy przedrewolu
cyjnej. 

W stolicy PO\"Stały nowe skwery l parki. 
Przestrzeń zazieleniona Moskwy wynosi obec
nie 5.000 ha. Jest t ?5 ,razy więcej, aniżeli 
przed rewolucją. 

Moskwa stanowi poważny ośrodek naukowy 
Produkcja przemysłu moskiewskiego stan()- nie tylko ZSRR, lecz całego świata. Tu znaj

wi ok. 15 proc. całego przemysłu ZSRR. W duje się sztab główny nauki radzicck;ej: Aka
ciagu ostatniego trzydziestolecia powstały nie d~m!a Nauk ZSRR, jednocząca najpoważniej
tylko nowe fabryki, ale szereg nowych gałęzi sze s:ły r.'łul:owe kraju. Wyc;tarczy o )\Vle· 
przemysłu. Produkcja energii elektrycznej dzieć, że akademia liczy 436 akademików oraz 
przewyższ.a w Moskw'.e produkcję energ:i' elek członków·korespondentów, 4356 współpracow
rycznej całego byłego imperium rosyjskiego. ników naukowych i ponad 1000 aspirantów. 

Do niepoznania zmien'ł się wygląd zewnętrz Poza Akademią Nauk ZSRR znajduje się w 
ny Mosh.-wy. Zgodnie z planem konstrukcji Moskwie szereg akadem'.i specjalnych: Nauk 
stclicy zatwierdzonym w 1935 r. odbywa się społecz,nych, nauk gospodarczych, nauk eka· 
systematyczna przebudowa miasta. Wyniki nomicznych, pedagogicznych, Artyleryjska A
tej rekonstrukcji są imponujące. Moskwa dziś I kademia ~auk itd. 
- to szerokie zalane asfaltem ulice i pJacc, W Moskwie znajduje się wielka ilość insty-

Rezolucja Plenum Komitetu Łódzkiego PPR 
(Dokończenie ze str. 3-ej) 

szego oczyszczania partii oii obcych 
cl.emeP.tów i oddzialywanie w tym 
kierunku na PPS .. 

W pełni zrozumieć znaczenie zu;ar
tości partii, i:gruntou;ania świado
mej dyscypliny partyj;iej, koniecz
no.foi zwaZczania wszelkich objawów ,_ 
grupowości, frakoyjności i roboty 
rozlaadowej w partii. 

W pcl;ii zrnz;i:nieć i realizować w 
praktyce za.sady demokracji we
wnątrz-party.iflej, kolegialności w 
pracy wszystkich. instancji partyj
nych, za.szczepiania za:uul. krvtyki 

i samolcrytylci jako potężnej broni w 
rozwoju partii i u.odpó1·nieniu jej na 
obce wpływy ideologiczne, zwalcza
nia biurokratyzmu w aparacie par
tyjnym i jeszc.ze ściślejl!zego pogłę
bienia ziciązku partii z klasą robot
niczą, z b-iednym i ~ndniorolnym 
chłopstwem i 2 pracująclł inteligen
cją. 

Przezwyciężenie uja:r.onionych na 
drodze samokrytyki bralców i niedo
magań wzmoźe iv-ielohotnie aktyw
ność partii, pogłębi jej świadomolć 
palityczną i lepiej }a ur.broi do t"al 
-o zwuctcst:').J c~J ... 'i"· 1 ~·:.~,::u iv Fo~s"'?, 

tutów naukowo-badawczych, wśród których 
na o;ei·wsze miejsce wybija sir: świato Nei s~a
wy Instytut Marksa - Engelsa - Lenina. 
Celem tego instytutu jest teoretyczne opraco
wanie zagadnień z d'ziedziny marksizmu. W 
Moskwie znajduje się poza tym ogromna ilość 
innych zakładów naukowych. Ponad milion 
osób pobiera naukę w rozmaitych instytucjach 
naukowych stolicy ZSRR. W szkołach Mo· 
~kwy uczy się ponad 596.000 uczniów. 

Pod względem tempa budownictwa szkolne
go i urządzeń technićznych i naukowych Mo
skwa z powodzeniem może zająć pierwsze 
mieJsce na świecie. 

Mcs!nv<1 posiada 85 wyższyc-:-i zakładów nau 
kowych. Okcło 120 tysięcy studentów uczy 
się na rozmaitych uczelniach Moskwy. Wśród 
uniwersytełów przoduje najstarszy Uniwersy· 
tet im. Łomonosowa, który każdego roku da. 
je krajowi setki doskonały~ specjalistów z 
roo;maitych dziedz'.n wiedzy. 

Moskwa liczy 2255 b ibliotek, posiadających 
księgozbiory, których ilość tomów wynosi w 
sumie 42 miliony. W jednej tylko Bibliotece 
im. Lenina naliczyć moi.na ponad 10 mil;onów 
książek. Znajdujemy tu dzieła w 77 językach 
narodów ZSRR. Napływają tu książki ze 
wszystkich stron św'.ata. 
Dumę Moskwy stanowią liczne muzea oraz 

galerie obrazów. Wiele z n'.ch posiada zna
czenie światowe: Muzeum Lenina, Rewolucji 
Październikowej, Muzeum Historyczne, Gale
r'.a Tretiakowska, Muzeum Sztuki im. Puszki· 
na i wiele innych. 

Głosy i .odgłosy 
SWOISTA DENAZYFIKACJA 

Jak donosi prata niemiecka, we francu
skiej strefie okupacyjnej - został areszto
wany dr Mueller - przewodniczący Trybu
nału Denazyfikacyjnego w f{aiserlanden. 
Okazało się, że ten „prezes tIJ\li.:mnału dena
zyfikacyjnego" był od 1945 roku„. poszukiwa
ny jako zbrodniarz wojimny. 

Jak podaje prasa - Mueller w czasie swe 
go urzędowania zdążył z.deT1a.2Yfikować 11,rze„ 
•>1;1 2 02tl h'tlerowców. ' 
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Najpilni ~.~e potrzeby gospodarki miasta zasp~kojone 

Wykończenie i remonty domóvr - Odbudowa Bałut - Szkoły 1 przedszkola 
- Rozwó: linii komunikacyjnych - Urzqd~~enia sanitarne 

Przy rozpatrywaniu przez Radę Państwct w iipcu budżetu Zarządu Miejskiego w Łodzi tow'l.nie do robót w prZ}SZłym sezonie skoma 
na rok 1948, SPECJAI,NE ZAJNTERESO \V ANTE ŁODZIĄ OKAZAŁ PREZYDENT RP. so'.vanych zakładów M:ejskiego Przed~iębior· 
BIERUT, wysluchujqc uważnie postulatów, wysuniętych przez łódzką delegację, a tyczą- slwa Bµdbwlanego. W trosce o roz.sze..rzen e 
cvch w pierwszym rzędzie dwóch NAJBARDZIEJ PALĄCYCH SPRAW NASZEJ GO· Im!~ komunikacyjnych przyznane 40 m~l!o-
SPODARKI: zabezpieczenia nieruchomości miej~kich oraz bolączek w dziedzinie z/ego· nów pozwolą na b11dowę nowe; linii tram\'/~· 
stanu sanitarnego Łodzi. Już wówczas z ust PrezycJ0nta Bieruta padło · przyrzeczenre. jowej rozpoc7ynającej się od zbiegu ul. K1lrn· 
że POTRZEBY ŁODZI ZOSTANĄ PRZEZ RADĘ PANSTWĄ UWZGLĘDNIONE, f1 nowo skiego I Jaro~/awa Dąbrowskiego. Druga linia 
wyasygnowane kredyty pozwolą na przy śpieszenie najbardziej koniecznych robót. tram_wajo~a na. Stoki o'.r1vmala dla szybszego 

Nr. 252 

li' tę i z poUJroteni 
Złośliwe szkodnictwo 
Czego, jak czego, ale zapałek jest wsz~ 

. cizie dość. Na razie nikomu me przychodzi 
do gło ''Y biegar za ni~. • 

Nieldórym lndtlom me <laJe to spoko-
ju. Ch,~t:iie pospelmlowaliby sobie wyro· 
bam,i PMZ-u. I oto w ce11tn1m mi~ ta, na 
ul. Piotrlwwskiej, chowa się w kioskach 
zapałki, sprzedając je tyl,ko ~~~Y"'.com 
papierosów. Jak to nazwac, Je~h me u-
m~·ś n.ą ~rą na zwyż~ę. . . 
. Oj, o.i. panowie Iaoskarze! Bo będzi~ 
źle. Po!mle :ramy się i zaczniemy wytykac 
palcem. l ukonczen111 robot 4 m1/1ony zl. 

Przed kilkoma dniami bawiła "! ".Varszawie I budyne~ przy ul_. Pot~lnej 4, :iależący dawniej Stosunkowo poważne sumy otrzyma Zak!ild 
delegacja naszych władz mle]skich z pre- do Rzezn1 byle] gmmy Choiny, a obecne Ocz szczania Miasta za 45 milionów złotych D " p miątki 

zydentem Stawińs<kim i dyr. Ginsbertem n~ przeznaczony na nowoczesne przedszkole. zakJpiony zostanie 'sprzęt samochodowy d'.a " rogocennc a 
czele. celem przedłożenia Radz.:e Państwa po-1 Jedyny w dzielnicy zachodnie.i miasta za- wywózki śmieci i fekalii. Budowa nowych Nie posądzamy naszej poczty o.złośli-
trzeb miasta Łod.z.i, obejmujących za.równo in- klad kąpielowy znajd u 1ący się przy ul. Ze- beczkowców oraz zakup taboru konnego oo- we działanie, ale tym bardziej nie uważa-
westycje tegoroczne, jak i projekty i plany romskiego 55 zostanie kosztem 7 mil. zbty< h chłoną sumę 8 mil. złotych. Przyznane w clal· my, za właściwe często".vauie nas pozosta-
na najbliższą przyszłość. W ramach, nakre- przebudowany i dostosowany do nowocze- szym ciągu dla ZOM-u 4 mil. złotych rozpoczną ło<cfami przeklętej pamięci minionego o-
ilonych przez delegację, potrzebne dla miasta snych wymo,ąów higieny. odbudowę zajezdni dla tegoż z~kładn ZO· 1 kresu. Otrzymałem w tych dniach list z 
kredyty zamkną się sumą 485 milionów zł. Posiadające zbyt małą ilość żłobków Balu- 'uzyskał 67 mil. zł., 2.a które z3kupi się spe- Kalisza„ Na odwrotnej stronie widnieje 
Najważniejszą w tej sumie pozycją, bo wy· ty otrzymają dzięki nowo uzyskanym kredy- cjalne wozy - polewaczki uliczne oraz cy- · I 

noszącą 145 milionów zł są kredyty na re- tom nowy żłobek, którego budowa pochlon!e s•erny dla rozwózki wody dl~ dz 1elnic jej pl'l· n!!lepka koloru białego z czarnym, Ja { 
monty. W wielu nieruchomościach dz : ęki uzy- 5 m'lionów złotych. zha\'"l'lnych. Na hudowę ~z.alni na plaży w Ru wspom 1icnie oI·upacii, napisem got:·c-
skanym kredytom przeprowadzone zostaną re- Poważną pozycją inwesty<"yjną bt;ri1ie cizie Pabianickiej otrzymano 5 i p'.ll m1linn11 kim. , Posfstelle - Kfono\ ·a • iiber Sie-
monty kapitalne, w około zaś 200 kamienicach gmach szkoly na Karolewie; w <"Piu um"ili· złotych. rarlz. (\Vartheland). 
wyreperowane zostaną w złym stanie znaj· wienia oddania no już w przyszłym r'1ku Dzięki specjalnvm dntacjom w poszc1egńl· CZ;\'Żby rlla na zej poczty t „pamiątld" 
dujące się dachy. szkolnym do użytku, przyzn;ino obecnie 27 mi n eh pun tach miast11 zbudowane wstaną hy były tak drogocrnne, ie ni może się zde-

Jedna z najbardziej 'l.aniedbanych ulic w lionów zł na podprowadzenie budynku pod dranty uliczne, z iktórych ludność będz:e mo· cydować na wyrzucenie ich na śmietnik? 
śródmieściu, a mianowide Kamienna, nabie- dach. Suma 26 miUonów 800 tys. złotych prze- gła czerpać wodę. Kr 
rze dz:ęki nowo uz}'6kanym kredytom innego znaczona jest na zagosoodarowanie i przygo· Sr.czep. · im. 
wyglądu. Bloki na tej ulicy znajdujące się 1111111111111111111111111111111111111111i11111i1111111111111 :11111111111111111111.11 •1' 11111111111!111• 1111mm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i1111111111i11111111 

przedstawiają specjalnie opłakany wygląd; A I · e 
011

• n bez echa o·becnie przeproiwadzone tu za.staną remonty pe zy nta 
zasadnicze !kosztem kilkunastu milionów zło-
t~h. Poważną kwotę przeznacza s i ę na wy- • , • • • • I" • • 
koń<;Zenie_ domó~ mi~sz~a_inych .przy uhc_y M1eszkancy ul. Dąbrowsk1ey ye5zcze w tym roku otrzymayą 1mę tramwa1ową 
Za_wis7y 1 Fran::iszkans~~l· Z k~iem 3oh pa~: Apel Prezydenta IIP do prezydentów mias. t/ na i bliższym czasie nie będą potrzeb<;iwal_i Lra-1 z _ul. Dąbro~skiiej, gdzie odbyto „pie!w~zą_ wi· 
dziern:.ka 3o m_ieszkań .JUZ wy oncz.onyc 0 

• przemysłowych w Polsce o przychodzenie w cić t'l.k wiele cza6u na udawarue s!ę do Z]ę lokalną . Jeszcze zadyszany dzieli się z 
danyc~ zostame do u.zytk~ Jokator_ó"';'· Poz?· mid!ę możno~I z. pomocą pracującej ludno· miejsc swej pracy i powrót do domu. nami bliższymi 5.7.czegółami, dotyczącymi tej 
s~ało Jeszcze. do_ wykonczen~a w ~yzei wymie ści nie mi nął bez echa. Na Radzie Państwa Każdy 7aosuzędzony wysiłek robl'ltnicy, nowej ~rterii komunikacyjn:i· 
moaych ikamientcach l10 nueszkan, na co pr~e , Łódź była bodaj jednym z pierwszych miast, ny robotn·ka nie może być dzisiaj nikomu - !nz w 1947 roku - mow1 nam ~y_r. Y"a· 
zndczone zo.stały uzy&ka~e kredyty. Wykon- 1 które otrzymało , już specjalne dotac1e I obrijętny, toteż na wiadomość o przyśpiesze- wrzynski - wpłynęła do Zarządu M1eisk1ego 
czenle domow_ tych pociągnęło za sobą do: I na poprawienie warunków życiowych ludno- niu przeprowad'lenia linii tramwajowej na ul. petycja mi_eszkańc~w. ul Dąbrowsk.'ej o prze· 
datkowe pow~zne ko. szty. wskutek przeprowa ści pracującej Dz : ęki uzyskanej pożyczce Dąbmwską, niezwłocznie udajemy s'ę do na- p:ow~dzenie tam !mu tramwaioweJ. Ze :wzglę 
dzonego do nich wodociągu. na długości 3 km mieszkańcy ulicy Dąbrowskiej, którzy swego czelnego dyrektora Miejskich Zilkładów Ko- dow Jednak czysto technicznych (w proiekc1e 
oraz k~~zto:"nych rurociągow gazowych. I czasu wnosili petycje do Zarządu Miejskiego. munikacyjnych, ob. Wawrzyńskiego. miehśmy również .na uwadz~ _ukończen;e in-

16 mihonow 7.lotych przeznaczonych zostało o orzeprowadzenie linii tramwajowej, już w I Dyrektor \Vawrzvński dopiero co powrócił nych prac), przeciągm ęc1e hnn na ul. Dą· 
na budowę mies21kań na Stokach dla pracoW· ' · browską zaplanowano na rok 1949. 
ników Miejskich Zakładów Komunikacyjnych. - Po ostatniej jednak konferencji Prez.y· 
Dwa bloki mieszkaniowe przerobione zostaną '°''zOrOWO sto/o'wka dentów miast, na której obecny Prezydent RP. 
na kolonię mieszkaniową tramwajarzy. rv zaapelował o poprawianie warunków ludno-

Na zabezpieczenie 20 domów w najbardziej Oslatnia przeprowadzona lustracja sanitarna ści pracującej i sam przyrzekł pomoc finan-
znis.zcz.onej_ dzielni~y na Bałutach przeznacza· stołówek fabrycznych nie wwędzie znalaz/a s?'l".'ą• a?V: jak najszybciej iasp_o~oi~ najpil· 
nych będzie 20 m1ltonów zło-tych, z czego po- wszystko w porzadku Ale niewątpliwie sto· meisze ]BJ potrzeby, Zarząd M1eisk1 otrzy· 
ważne sumy obrócone zostaną na pokrycie ' łówka przy zakładach· PZPB Nr 7 nie potrze- mawszy specjalną dotację postanowił f.es~c~~ 
dachów. . I buje obawiać się najściślejszej kontroli. Kuch· w ty~ roku przys_tąp1ć do b.udowy te1 lm1•1• 

Kosztem 6 mil. zł. wyl\ończony zostanie nia aż lśni czystością. Wszelkie urządzenia Wlasme przerl. chw1l_ą - mówi dyr. Wawrzyn· 
i naczynia utrzymane sq we wzorowym po- ski ;-- odhyhsmy p!erw;ze planowa~li'I.' .. . 

Co noy e o ZMP? rzqciku. Personel ubrany estetycznie zacheca Ja.< długo moze trwac budl'l.wa tei !mil? -
do spożywania potraw które są smaczne i po- zadajemy n:edyskretnie pvtame. 

UWAGA, MŁODZIEżO.VCY z P. P. 
ż wne ' -·Sz bkość prac - mówi dyr. Wawrzyński 
y • - będ7ie zależała o-cl kilku czynników. Jeżeli 

o zdrowie 
Lustracja stołówek fabrycznych 

„FILM POLSKI" 
Zarząd Koła Związku Młodzieży Polskiej Tr o .s k a 

przy P. P. „Film Polski" w Lodzi zawiada 
mia wszystkich młodzieżowców z terenu 
Przedsiębbrstwa Państwowego „Film Pol- Wyd~iał Sanitarny. Zarządu. Miejskie~o I łówkac~ b:yły l~ks~sowe, na ~ nas. jes~cze 
ski" iż w dniu 15 września br. o godz. 16-ej „, r ... odz1 przeprowadził ostatmo lustrację nie stac, ruemruej Jeruaak mozemy i musimy 
w sali projekcyjnej przy ul. Sienkiewicza 33 128 stołówek nracowniczvf'b. W wyniku lu- się domagać żeby obiady były smaczne i 
odbędzie się ogólne zebrani~ ZMP w celu stracj~ stwie_r~ono, że w 3.7 st?łówka~h,ai:ty zdrowe, żeb; w stołówkach, w których pra
„ .-,żenia koła Ligi Lotniczej prey kole ~u~y. zywnosc10:-'e były rue p~erwsze~ .swie: cownicy spożywają codziennie swe posiłki, 

Filmu Po'skiego. zosci, a woda rue nadawała się do picia. W ł t , , dukt b ł , · · 
"~?r?..t 11 a temat Z'1.aczenia i zadania Li- wielu stołówkach zastano wręcz brudy, rów panowa a c~y~ o~c a pro Y ,Y Y swi;ze. 

gi Lotn'cze; "';•głosi Dyrektor Okręgu Ligi nież niektóre stołówki pozbawione bvły u- ~amy ~adzie?ę, z.e sprawą_ stoł~wek łodz
Lotniczei ob. Dulik Jerzy. mywalni. Komisja uznała, że tylko 57 sto· kich zaJmą si~ ruezwłoczme zarowno Okrę-

Na zakończenie zostan'je wyświetlony naj łówek znajduje się w zadawalającym sta· gowa Komisja Związków Zaw~owych, jak 
nowszy film produkcji czeskiej p. t. „Nikt nie higienicznym. i oddziały związkowe oraz Rady Zakładowe 
nic nie wie". Nie można wymagać, aby posiłki w sto- i koła partyjne. 
I ' li' I Hill.I , , •.• n;u n n, I I 1.1.n rn I tl 111 I n. !'I ri LU 'I I I I I I I I I n I I I 11 rl I I I n · ~ · I I 11 I I I I 'I · 1 I I I I I I I I I I I I I I I I I ' I I I I LI J.'I I I I I I I I I 'FI I I I I I I I I ' I I I I 11 11 I li 

1.1' ap,,. u !i ą 

e upa w n 
'.P~ ki.lk~ dniach słoty i. d.es~w praw· I przezorna Pow. Spół. Spożywców z.muszo

dz:wie Jesiennych, wczoraJ 1 dzis zabłysło na zmieniać w oknie ystawowym zimowe 
wreszcie upragnione słońce. Jak za dotknię futra na letnie jedwabie. 
ciem różdżki czarodziejskiej zmieniło się Nie należy się jednak łudzić, że pogoda 

ładne dni, ale mimo wszystko nieuchronnie 
zbliża się jesień. Czas już teraz pomyśleć o 
niej i zacząć robić zapasy. Trzeba je robić 
mądrze. Nie z cukru i soli których jest do
syć, ale z węgla i kartofli, na co już czas oblicze naszego miasta. długo potrwa. Wprawdzie PIM komunikuje 

Pariie skorzystały z ładnej pogody i przy nam, że obecnie przewidywane są ciepłe i 
wdziały znów lekkie kwieciste suknie oraz 
letnie pantofle, „wyzwalając się" z poń
czoch i kapelusr:y. 

Ni'-'"~zne tylko, nie ufając chwilowemu 
l h-.··>i aury, pozostały w płaszczach 

i 1, J'!'t-ch; przeważna część wykorzystu 
J!! skwapliwie okazję oczarowania płci 
I rz J.kiej swymi powiewnymi szatami. 

I'::c dziwnego, że biedna płeć brzydka tra 
ci głowy i rujnuje się na kwiaty, których 
m--ri. ukazała się na ulicach. 

A 10 cóż - lata było w tym roku tak ma 
• ' •n 'J'\ w:-·korzystać każdy jego prze 

. ' , 7. - .•• nią się parki młoclocia 
.1 i i priwnż'.1ymi parami, więc 

'1·· ią się h-dzie do promieni słonecz
nyc . 
. 1ć-od1 .,.r?;11y rekwizyt lata - lody poja· 
"'iły się w każdej cukierni i znów zaczęły 
· ię cieszyć powodzeniem białe budki z li
terami U. P. 

„J eszcze się taki nie narodził coby wszy 
n''t;"Il do~'ldzjł" - to też nie wszyscy cie-

„ '"'ę z nog'dy. 
• 

1 c'h y '-z'rhv10lenia mają szewcy, 
tt·-T -- Z'.l!Iliast lekkich tanich 

11i ·~ ,'i;v - sprzedawać drogie zimo-
e obu'.11.e. „ 
Nia bard.7,o zadowolona jest też pewnie 

najwyższy. S. W. 

-
n al o „ 

Ryszard Katarzyński ma dopiero 20 lat, I Sąd biorąc pod uwagę dotychczasową nie 
a już jest nałogowym alkoholikiem. Nie ma kara~ność oskarż~m~go i jego s~chę, ska
jąc pieniędzy na kupno wódki ukr:::.dł z mie zał go na d~a mies1~ce areszt:i i przymuso 

k · k 1 · k . ' k . d ł we .dwuletme leczeme w specJalnym zakła-
sz ama swego . 0 ~gi ozusze 1 . sprze .a dzie po odhyciu kary. Łagodny stosunkowo 
go. Za. n~byte ~1emądze ~ulał_ w ciągu poł- Y"<Jrok tłumaczy się i tym, iż biegli orzekli, 
tora nuesiąca, me pokazuJąc się wcale w do- że Katarzyński na skutek nadużywania al
mu, gdzie oc:zekiwała go żona i półtorarocz koholu posiada ograniczoną zdolncść kon-
ne dziecko. trolowania swoich czynów. 

i a 
Piwońska Helena - to częsty gość na ła

wie oskarżonych. Obecnie zasiadła na niej 
po raz dziesiąty, posiadając już bagaż dzie
więciu wyroków skazujących, z których o
statni opiewał na osiem miesięcy więzienia 
:>: -1wieszeniem. 
Nienoprawną. zlodziejke nie odstrns·wło to 

od uprawi~nia swego „za•v·odu". Jak wy
nikło z przewodu sądowego, Piwońska we
szła pewnel!.'o dnia do sklepu ob. Rozen-

j a 
cwajga nrzy ul. śródmieiskiei i korz\'Staiąc 
z tego,-że kupiec był za.jęty klientami, ściąg 
nęła z lady pięciometrowy kupon materiału. 

Prześladował ją jednak pech. Ledwo wy
szła ze sklepu, zbliżył się do niej milicjant 
i zażąds.ł, by pokazala, co niesie pod chust-
1q. Wszystko się wydało. 

Sąd surowo potraktował recydy>\istkę 
i zaaplikował .ie.i półtora roku wiPziania. 

nie natrafimy na przeszkody materiałowe i a·t· 
mol'fer ·czne sądzę, że do końca listopada 
mieszkflńc r ul. Dąbrowskie i otrzymają już po
łączenie tramwajowe z miastem. Mam rów· 
nież nadzieję, - dodaje nru;z rozmówca -
że w pracach tych dopomogą nam sami miesz 
kańcy ul. Dąbrowskiej, którzy swego czai;u 
zaofiarowali nawet w tym celu swą pomc·c 
finansową. Ze względu na brak ludzi, pn y· 
dałaby nam się bardzo pomoc przy układaniu 
toru - kończy tą uwagą naszą i;ozmowę d·rr. 
Wawrzyński. 

Na zakończenie warto jes?cze dodać, że pra 
ce związane z przeprowa-dzaniem linii tram· 
wajowej na Stoki zakończone zostaną, jak 
nam oświadczył dyr. Wawrzyń&ki, w ciągu 
4 do 6 tygodni. (J(r.) 

lllllltllllllllllllllllllllllllllllli11111111111111i111i11111111111i1111111111111111111111 

ly/Jw §piesz po los 54-e/ Loterii Klasowe7, 
która przymesie nam SO.OOO wygranych na 
sumę około CWIERC Ml/JARDA ZŁOTYCH. 
Główna wygrana 2 miliony, 13 wygranych po 
milionie, 31 po pół mi110na itd. 

Ciągnienie 1-ej klasy Już 18-go września, 
5782-k 

·1111111111111i11111i11i1111111111i11i111111111111111i11i11111111111111111111i11i1111111111 

Film naukowo-oświatowy 
W zw.ązku z rozpoczęciem nowego f1Jku 

szkolnego - w ·Łodzi, .1Jdbył się ostatnio 
krajowy Żjazd kierowników wojewódzkich 
Oddziałów Wydziału Filmów Oświatowych 
Instytutu Filmowego, na którym omówiono 
cały szereg zagadn~eń, związanych z upo
wszechnieniem filmu naukowo-oświatowego. 

Uczestnicy zjazdu. analizując szczegółowo 
dotychczasowe zdobycze w terenie - doszli 
do wniosku, że na odcinku pracy tej postąpi 
liśmy naprzód. F:lm naukowo-oświatowy, 
jako instrument nauczania, znajduje szero
kie zastosowanie w każdej dziedzirue wiedzy 
i nauki. 

Rolę tę doceniają przedstawiciele świata 
nauki, którzy w pracy zazębiają się z Insty
tutem; Związek Nauczycielstwa Polskiego 
oraz całe snołer.zeństwo. 
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GLOS KUTNOWSKI 

Kro ika m. - to nie apitalistyczna spó ka! tna Spółdziel • n1a 

KOMU WINSZUJEMY 
Wt(Jrek, dnia 14 września 1948 
Dzjś: Podn. Krzyża Sw. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Mlejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 

roku 

Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-
rutowicza nr 20 - tel. 108 

Urząd Zdrowia - 9!. 
Komunalna Kasa Oszczędności - ~3 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

Kiedy przed rokiem t'Jczyła się walka o 
nową formę spółdzielczości, była to przede 
wszystkim walka o to, by spółdzielnia nie 
była intratnym kramikiem, na którym 
wprawdzie robi dobre inte:resy instytucj·a 
(lub ten i ów kierownik), lecz źle wych'Jdl.1 
konsument, źle wychod:r.i masa członkow
ska. 

Spółdzielnia, uganiająca się za wys'Jkim 
dochodem handlowym, staje się jednym 
więcej przedsiębiorstwem kapital.istycz1nym. 
Jao.krawych teg'J przykładów dała nam dość 
praktyka; windowanie w górę cen żywno.
ści, przerzucanie towaru na województwa, 
gdzie można było je sprzedać z większym 
zarobkiem itp. 

Walka o formę spółdzielczości z'lStała wy 
grana, lecz walka o jej treść toczy się na
dal. Jeszcze dziś - spotykamy na wsi takie 
!.półdzielnie, w których można kupić jed
wabną koszulę za kilka tysięcy 1 eleg nckie 
„oficerki", ale nie można dl)stać ~zwykłego 
roboczego ubrania, ani narzędzi rolniczych, 
bo kapitał jest zamroźony w przedmiotach 
zbytku. 

R'Jzumiemy dobrze, na luksusach dobrze 
się zarabia: że luksusy lepiej „idą", gdyz 
bogacz wiejski ma .za dlłio wolnej gotówki, 
lecz ,,od łyczka do rzemyczka"„. Od takiego 
lekceważenia potrzeb człowieka pracy -

jest już tylko kr.'Jk do ukrywania nawozów ny kramik, w szachrajską „spółkę akcyj
ztucznych, płótna czy innych rzadkich to- ną". 

warów dla zachłannej i nienasyconej garst W wielu wypadkach bogacze wchodzą do 
ki bogaczy kier'J>ynlctwa. .a cza~em . po prostu. są. w 

Nie trzeba dodawać, że bogacze chętnie zmowie z. kierowrukam1," p7zekupu1ąc. ich 
wykupują nawozy sztuczne po to, aby po-1 lub toleru3ąc ,.w nagrodę i.ch . kradzi~te. 
tern l)dstępować je po wyższej cenie biedo- Skutki są jasne: tak.a spółdz1elma, zarruast 
cie wiejskiej, która często .gotowa jest sprze I bY_ć os~oją biedne~o i ś_re~niego. chłopa! za 
dać ostatrtią koszulę, byle ratować pole. nuast 1emu właśme słuzyc, powiększa 1esz
Wypadki takie, niestety, zdarzają się, częs- cze wyzysk: tuczy ona bogaczy groszem ma 
ciej jeszcze spółdzielnie handlują „od tyłu" sy wiejskiej. . . 
tekstyliarrti. ich kierowrticy niejednokrl)trtie Zdarza s1ę tez, ze bogacz wymusza ~a 
ukrywają zboże, by sprzedać je na swe biednym chł'Jpie popieranie go l glosowame 
własne konto, lub kupują je u chłopów po na niego, dając mu wz~rrua'.l por~kę_ w. ban 
bezprawrtie niskich ceuach Fakty_ te świa<:! ku, lub p6życzając korna do obrobki ~iem!. 
czą, że kontrola nad działalnością spółdziel- Ni~ koniec na tym; tam, gdzie rue ma 
ni wiejskich jest ciągle za qiala. uczciwego, zdrowego klaso :vego kierowru-

Ostatnie pr'Jtokóly Komisji Specjalnej mo ct>ya ~arząd~w S. Chł:, tam. bogacze wkra
wią 0 wykrytym i ukaranym przywłaszcza- da3ą się takze i do_ k1~rowructwa ośr-0dków 
niu piertiędzy i towarów, 0 umyślnym nie- mas;y~owych, wydz1erałąc z rąk c~łopa tę 
porządku w księgach i innych nadużyciach br.<Jn, _Jaką daje mu panstwo ludowe. postęp 

'łd · 1 · h s Ch w ł Sł · techmczny. w spo z;e mac . . w a czu, awme, M . t . 1 · 9 mało! Kiedy Złotorii i Jeziornej. dszyn JeS ~1~g e .Je _zcze ~a . . . . bogacze upraw1a1ą rum1 sWOJe pola, to b1e Te wypadki, to me tylko posp'llite zło- dota musi płacić 'im ciężki haracz za poży-
dz.iejstwo; to znak wkradania się do spól- czane od nich konie lub maszyny. 
dzielni wroga klasowego pracującego chł0p- Takle rzeczy nie dzieją się tam, gdzie 
stwa, to znak opanowania wlelu spółdzielru WI?łY:W i kontr?lę nad organizacj.ami wiej: 
prze zgrane „paczki" ka,;>italistów wiej- Sk1m1 !11~ p~rt1a .. _Ich blei:<Jw~rue, to ~a~ skic~. którzy zmieniają spółdzielnie w włas sł·ab'Jśc:1 l bier?os~i orgamzacJi. partYJ?eJ. 

Zadamem rartil Jest wykrywanie naduzyc, 

Dzień prac na odbudowę arszawy 
Apteka Sukc. H. Walente - 52 
Pogotowle Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 

'Rada Zakładowa Pow. Związku Gmin
nych Spółdzielni „Sa.mopomoc Chłopska" w 

I Kutnie zwołała zebranie wszystkich pracow 
ników, na którym postanowiono, że w związ 

ku z trwającym miesiącem Odbudowy Sto
licy, zebrani pracownicy Pow. Związku u
Chwalili jednogłośnie przeznaczyć dzień pra 
cy na odbudo\lt"ę Warszawy .. 

jest odważne i pub1iczne wskazywanie ich 
gromadzie wiejskiej na zebraniach rad gro
madzkich, gminnych czy powiatowych. Nie 
krzykactwem, lecz faktami pokazywać, jak 
wygląda „działalność" tego czy innego b'J
gacz~ jakie krzywdy wyrządz;t on wsi, a 
skompromitowanego - usunąć z~ stanowi
ska. Baczyć, by na jego miejsce przychodził 
element zdrowy, mało- lub średniorolny. 

Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 

Rejestracja analfabetów . . w pow1ec1e 
W dniu 13 września br. na terenie całego 

powiatu kutnowskiego, odbywa się spis a
nalfabetów, mająca ne celu rejehtrację o
sób nie umiejących czytać i pisać w celu 
skierowania ich na kursy dla analfabetów or 
ganizowane przez Inspektorat Szkolny i Po 
wiatową Radę Społoozną do zwalczania a
nalfabetyzmu. 

TOR • usprawnia tempo naprawy maszyn 
Warsztaty Rejonowe Technicznej Obsłu

gi Rolnictwa w Kutnie obsługują trzy po
wiaty: kutnowski, łęczycki i łowicki. Za
trudniają one 158 robotników nie mogą 
cych uskarżać się obecnie na brak pracy, 
w okresie siewów jesiennych. Warsztaty 
TOR-u pracują całą parą, niestety jednak 
warunki lokalowe utrudniają pracę, a w kon 
sekwencji cierpią na t.em możliwości produk 
cyjne majątków państwowych, które muszą 
zbyt długo czekać na reperację traktorów 
i maszyn rolniczych. TOR w Kutnie posiatla 
warsztaty przy ul. Kochanowskiego i ul. 
Sienkiewicza są one tak ciasne, że nie· mo
gą pomieścić wszystkich robotników. Re
mont większych maszyn odbywa się na pla 
cu pod gołym niebem. Osłabia to w znacz-

nym stopniu wydajność pracy robotników 
i uzależnia tempo dokonywanych napraw 
od waruJJ-ków atmosferycznych. 

W niedługim czasie Warsztaty Rejono
we znajdą pomieszczenie we własnym bu
dynku, który zostanie wvbudQwany przy 
ul. Kochanowskiego~ Będzie to olbrzymia 
hala fabryczna o długości 58 metrów, a sze 
rokości 21 m, wyposażona w nowoezesne u
rządzenia techniczne. BWiowa nowej hali 
jest palącym zagadnieniem, '1JOnieważ TOR 
przejmuję obsługę Ośrodków Maszyno
wych. Zadania z tern związ8Jle stawiają 
przed TOR-em konieczność usprawnienia 
tempa prac naprawczych. W nowych war
sztatach będą także produkowane części za
mienne do traktorów. 

Nie popierać nigdy ludzi o niepewnej opt
n!i, którzy mogą przynieść uszczerbek in
stytucji w której pracują. W ten sposób or
ganizacja partyjna stanie się prawdziwym 
obrońcą mas pracujących wsi, zacieśrti więz 
z rtirrti, poruszy je i zaktywizuje. 

Nie należy działać w oderwaniu, w oczysz 
czaniu aparatu spółdzielczego od szkodni
ków. K-0ła partyjne winny ściśle współdzla 
łać z członkami SL, PSL, PPS i w oparciu 
o ZSCH. Dotąd nledostateczrue też zachowa 
na była łączność między różnymi szczebla
mi organizacji partyjnej; województwa rtie 
zawsze wiedzą, co się dzieje na powia
tach, a gminy nie inf'Jrmują dostatecznie 
organizacji powiatowych. Ten stan rzeczy 
mm.i ulec gruntownej zmianie. Organizacja 
partyjna musi żyć życ;iem terenu, a teren 
mieć oparcie i pomoc z góry. 

Oczyszczenie spółdzielczości, to pierwszy 
krok ku podważeniu władzy bogacza na 
wsi. Tylk'J przez stopniowe i codzienne spy 
chanie go z zawładniętych pozycfi, przez 
równoczesne budzertie i k$ztałtowartie świa 

1111-1111-1111-1111-11 domości politycznej masy chłopskiej, potra 

.b w z wej 
ią sobie wytrwale n elne mie·sce 

Stare nawyki myślenia mocno tkwią w 
ludziach, toteż mimo stałego wzrostu licz
by kobiet zatrudrtionych i to w rozmaitych 
dziedzinach ciągle jeszcze pokutuje tu i ów
dzie teoryjka o niższości kobiety w pracy w 
stosunku do mężczyzny. 
Wyrosła ona na tle warunków kapitali

stycznych, kiedy kobietom pow~erzano naj
częściej roboty pomocnicze - jako silom 
niefachowym i słabszym fizycznie. A nawet 
wówczas, gdy kobieta spełnia tę samą czyn
ność co mężczyzna, była ona z reguły niże) 
od niego wynagradzana. 

Nowy stosunek do człowieka pracy w Pol 
sce Ludowej, zmienił wiele w sytuacji k'J
biet. 
~ Doświadczenie, uzyskane drogą obserwa
cji, wyników pracy w przemyśle, badania 
lekarskie i p$ychotechniczne, wykazały, że 
w szeregu zawodów kobiety nie tylko nie 
są pracownikami niższej kategori!, lecz na· 
wet przewyższają mężczyzn. Rzecz w tym, 
by dop'Jmóc im w dobraniu właściwej pra
ry. 

Duża il'Jść, bo ok. 28 tysięcy kobiet pra·' nowiła też w· wielu wypadk'ach koniecznośe 
cuje w przemyśle spółdzjelczym, w takich utrzymywania r.<Jdziny. A mimo to cora~ 
działach jak: rzemiosło artystyczne, zdob- wiecej kobiet, zwłasuza młodych, przecho
nictwo, zabawkarstwo, przetwórczość spa- dzi przez różnorodne szkoły, kursa wieczo· 
żywcz.a. rowe i wewnętrznofabryczne. 

Ostatnio kierownictwo przemysłu elektro Daje się też zauważyć zjawisko n.<Jwe -
technicznego d'JSzło do wniosku, że kobieta pewien odpływ do przemysłu dziewcząt z 
jest niezastąpioną siłą fachową w pracach, małoroln:fch gospodarstw wiejskich. Jest 
wyma~ają~ych szczególnie. pr~cy~yjnego wy to zjawisko pozytywne, wystarczy wsp'Jm
konarua, Jak np. produkc3a zarowek. nieć, że przect wojną, jeśli dziewczęta wieJ-

Powszechnie znanym jest fakt lepszego skie szły do m:asta, to „na służbę" lub na 
wywiązyw~nia się kobiet z prac takich, jak poniewierkę. 
maszynopisartie, obsługa telefonu czy tele- Dużą trudność stanowi dla k0biet7 pracu 
grafu. Niewątpliwie w miarę dokonywania jącej k.t)rtieczność dodatkowej roboty -
dalszych doświadczeń i pokonywania zasta- cz:tnności gospodarczyrh, jakie czekają ją 
rzałych przesądów, znajdzie się jeszcze wte po powrocie 7: fabryki do domu. Jest to za 
le zawodów, w których kobiety okażą się równo wyczerpujące, jak i wpływa ·ujemnie 
dobrymi fachowcami. Czemu nie miałyby na wyniki pracy zaw.0dowej. 
próbować sił np. w przemyśle precyzyjnym Wielką pomoc przyniosło utworzertie żłob 
i op~ycznym (zegarki, gazomierze, wodom!e kó przedszkoli oraz ustawoda stw s . rze itp)? . w, w o " 

Jest też duze pole do wykorzystanila pra· c3alne. 
cy kobiet w przemyśle chemicznym. Nie jest to wprawdzie jeszcze całkowite 
Główną przeszkodą był dotąd brak kwall rozwiązanie, lecz jest to krok naprzód ku 

fikacji fachowych. Możliwości naszego szkoli faktycznemu równouprawruenrn, jakie daje 
nictwa zawodowego nie zawsze mogły podo k'Jbiecie ustroj demokracji ludowej . 
łać zapotrzebowaniu. Dużą trndn'Jść st'a- F. L. 

firny zlikwidować wYzysk na wsi. 
Dziś w przededniu tworzenia pierwszych 

spółdzielni produk.cyjnych, mganizacja par
tyjna winna uzbroić się w wielką czujność, 
by rtie dać przemycić się doń bogatym chło 
pom. Bogacz może mieć bowiem dwa cele, 
wchodząc do zbhrowych gospodarstw: roz
sadzić je od wewnątrz, lub też zrobić z bied 
niejszych udziałowców - parobków, a sa
memu rządzić i korz~stać. Spółd:tielnie 
pracy twor:zyć winni mało i średniorolni 
chłopi. 

Przemycenie się b0gacza do spółdzielni 
niszczy jej cel i sens: zrrtiertia ją w para
wan dla kapitalistycmej spółki. 

F. r;. 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllll\ 
Ogłoszenia drobne· 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną na 

nazwisko Peda Marian, wydaną przez 
RKU Kutno. 219-K 

;==-......,1 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. ! 
--~I Nie należy tu wpadać w przesadę, że ko· 

bieta nadaje się do każdej pracy na równi 
:z mężczyzną; je$t to wyświadczeniem kobie 
tom „niedźwiedziej przysłuy1 '. - Zarówno 
bowiem doświadczepie jak 1 zdrowy rozsą
dek mówią, że k-:>óieta nie może spełniae 

ll-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111113211111 ... 1111 1111-1111-1111-1111-1111_111_1111-1111-1111-1111-1111~11 

równie dobrze, jak mężczyzna, prac wyma l!9lil.tailci.llJTTTir:f"M!'.1lm'r!-rr111 
gających di.iżego wysiłku mięśrtiowego, 
gdyż je~t niezaprzeczalnie słabszą fizycznie. 
I stąd właśnie pochodzi sąd o rzekomej nlz 
szej wartości pracy kobiet, że często dawa
no Im do wykonania prace niewłaściwe. 

Przygody 
Jasia 

Kobiety górują natomias·t w pracach, wy 
magających zręczn'Jści, sy&tematyczności, 
Pilności. Najliczniej są one zatrudnione w 
przemyśle włókienniczym (ok. 70 tysięcy), ~ 
łącznie z ptzemy&łem konfekcyjnym - oko-1 
h 100 tysięcy. Kobiety kolejarze i tramwa- w• 
ja_rze,. któ~ych mamy już pewną n~ść, wy- Ie re 

1
• p r· ęt y 

w1ązug się ze swych prac na równi z męz 
czyznami. Przezwyciężony zostal również 
przesąd o wyłączności zatrudniertia męż- ~11l1Ji1cr1•1,„m1u1cmnmnn•11J1 
czyzn w metalurgii, mamy zwłaszcza dośc 
duży odsetek robotnic w metalurgii lekkieJ 
(co nie oznacza bynajmniej, aby praca była 
lekka) • l 

Ciekawa książka! Przeczytałem 

cały rozdział! 
Dziś drugi 

rozdziali 
Do widzenia! Dzjsiaj dokończę! 

W~dawea: Woj. ~omitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31 Dział oltlosZP..ń: Piotrkowska 55. teL 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie DrzY.imu:ie od.Dowiedzialnoścj za terminoWY druk ogłoszeń.. j 
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-aEATflł.W 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio
pisarstwa, francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Moli~r'a. Przekład ,Boy'a-że
leńskiego. Reżyseria Danuty Pietraszkie
.n.cz. 

TEATR POW"'7 F.f'T Ty 
Codziennie o godz. 19.15 .,, .,.Jsie Gniaz· 

do" z udziałem Ireny GRYWff,J11..IEJ i Ka
rola ADWENTOWICZA. 

T~l'-TR „SYRITNA" Trugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojop.y frak". 

fEATR KAMERALNY DOMU 'ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 • 

~ i codz. o g. 19.15 sztuka C. de Peyret 
'llanuis .. Niebo·;o·~z" :' n ."' Pic" w 

0

rP.żvserii 
Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Krystyna Cicr11oriska, f:'.:3 Tha 
Głuszkówna, Czesław Guze1', Iren::i. H0..-erka 
Wanda Jakubińska. Janusz .Taroń i Mich11l 
1\Jlelina. Dekoracje Stanisława Ce 00ie1 - · '-'!o. 
Ka5a czynna od 11 d') 13 i od 15, tel 123-02. 

Teatr Komedii 1\-luzycznei „J,UTNIA" 
Piotrkowsk'.l 243 

Dziś i dTJ.i nastęnnych o g-odzinie 19,15 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3-ch ak

• • 
się SOJ'USZ 

GDAŃSK (obsl. wł.). Bll&ko 20-tysięczne pów na zielonej murawie stad'onu. Wśród 
rzesze widzów przyglądały się w niedzie l ę burzliwych oklasków przedefihwały delega 
popisowi 1.500 sportowców, p0dczas tego- cje wszystkich towatzystw &portowych i klu 
rocznego święta sportu w Gdańsku. Po raz hów. Po zakończeniu barwnego przemarszu 
pierw5zy w h1sbrii sportu pobk1ego, wzięły na boisko wbiega zawodn:k niosący poch'Jd
w nim udział zesnoły w iejskie. nię zapaloną od znicza, płonącego na We-

Defilada zawodników otworzyła to wicl- sterplatte Olimpijczyk, Łomowski, przej-
k)e święto zbratania się robutni.t!:Ów i chło- muje, poch')dnię i przy dźwiękach Hymnu 
.-.-r.l~.~.-..;.. 1-:.. •• ..i..-MS-- -a_ .~-~ "1'~4.łU.:JJT~""· ____________ ,... ____ _ 

Nie wolno sprzedawać w.~ęcej biletów 
tach J. Gilberta. 

Bilety wcześnie.i do nabycia ul. Piotrkow niż jest siedzqcych m.ie. SC na try bunie 

Nr. 2:32 

a 
• I 

Narodowego zapala znicz. Flagę pań5twową 
i Gdańska wciągnął na maszt drugi olim
pij• zyk, Antkiewicz. 

Z kolei nastąp1w rozdan;e nagród zespo
łom powiat')wym za udział w biegu narodo 
wym, po czym wojewoda Zrałek wręczył 
przedstawicielom' ludowych zespołów sporto 
wych asygnaty. uprawniające do odbi')ru 
5przętu sportowego, zakup;onego z dobro
wolnych ofiar rob')tmków i rolników woj. 
gdańskie~o oraz dota.:1i Związku Samopo
mocy Chłopskiej. Ogółem rozdano sprzetu 
sportowego na sumę przekraczajacą 2,500.000 
złotych. 

Po defiladz'e odbyły się pokazy ~portovre, 
poclczas których sportowcy miasta i wi;i zaska 102, a od godz. 17-ej w kasif~ teatru. Jesteśmy jeszcze pod wrażeniem meczu 

W niedzielę kasa teatru czynna od godz. pilkarsk;ego Kraków - Łódź. Jednak tym 
11-ej. razem mowa będzie nie ') grze zawodników 

Porządkowi nie mogli. nic zdziałać, tym 
bardziej, że widzów napłynęła iekordoWt!I demonstrowali s:voj"' sprawn')ŚĆ. Podcza:; 
w tym sezon e liczba - około 20 tysięcy . pokazów na boisko wbiegły sztafety żoł
Zdaniem naszym należy temu złu jak naJ- nierzy WOP. junaków SP 1 sztafety kolar
rychlej zaradzić; na razie przez sprzedaż skie harcerzy. Sztafety przywi-Qzły urny z 
tylko takiej ilości biletów, ile je5t miejsc, a ziemią zebraną na pobojowiskach i 'Jbozach 
pptem p0myśleć G budow1e trybun i miejsc jeńców. Na zakończenie uroczys"tości woje
siedzących na wałach. I woda gdański Zrałek wygłosił przemówie-

LETNI TEATR ,,OSA" a o publiczności, o tej z miejsc siedzących. 
zachodnia 43, teł. 140-09 Faktem jest, że organizatorzy (w tym wy 

padku ŁOZPN) sprzeC:łeli w: ęcej biletów 
Codziennie o 19.30 w nied'liele . święta na trybuny i miejsca 5iedzące pq:ed try· 

o 16-te i i \.9.30 komedia muzyczna pt. bunami niż było m1eJSC do teg.:> przeznacza 
„ROZKOSZNA OZIEWCZYNA" nych. Widzowie, którzy nadeszli n :eco póż 

~ H. Makowską w roli tytułowej. Zniz"ki n~ej ~i~ mieli. j~ż zarezerw0wanych mieJsc. 
W przeciwnym razie będziemy ciągle nie w którym wezwał sportowców Wybrze 

świad.kami awantur jak to miale miejsce w ża do dalszej pracy nad p')dniesieniem 
niedzielę. . sprawno~ci fizycznej. va?.ne. Widownia szczelnie chroniona przed I ~~e~zi~ t~m JUZ inm. 

chłodem. ~~--------~~----~~~~~----~--------------~,-..~~~~~~~~~~~---------------------

Bek· powi ie w g a' IMINA 
ADRIA - „Biały Ki el" 

godz. 18, 20 w niedz. 16. 
film doz'Wolony dla młodzieży 

BAJ.TYK - ,.Tajemnica Wywiadu" 
g-0dz. 17, 19 21 w niedz. 15. 
fi1n'. nied0zwolonv dla mlodzieży. 

RA.TKA - „Tajemnica nocv wigilijnej" 
godz. 17,30, 20. w niedz. 15. 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - .,Pro~ram aktu'll11ości krajo. 
wych i zagraniczn:vcb Nr 29" 

q••<l1 I I 12 13 lfi. 17 18: Hl. 20; 2J 
h ,) . ( 1:i młoi,lzicży) - „Chłopiec z prze<). 

tn~PŚ<'ia" 
9orJ · 16 .. 18, 20 w niedz 14 

~,rrnA - „Lekkomyślun siostra". 
goclo:. 18, 20 w niedz. 16 

i'OLONIA. - •. Siostra lokaja"' . 
godz. 16. 18.~0. 21 w niedz. 13.30 

PR7.:EDWI08NIE - „Statek pułapka" 
qod'l lfl, 20 w niedz. 16 · 
film dozwolony dla młodzieży 

FOBOTNIK - „Szalony lotnik" . 
god7 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 ."łQ 
film d:-izwolony dla młodzieży 

ROMA - „Dragonwyck" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30 
film niedozwolony dla młodzież) 

T'T) - ,.Bolero" 
· ~ '.'" ,..,., "r .,, ~\-dz. 16.30 

': ·vr e -v - 7 "re lata" 
;{od ' o, 18 ~r 21 w niF>dz. 13.30 
1 ~n, ·4 iz·,vo!ony dla młodzieży 

'Ti n sto bezprawia" 
~orl·· 18 20 w niedz. 16: 

f:lm dozwolony r.d lat 18 
1· ·4:C?. ~ _ ,.Siostra lolcaja" 

godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 
T"TRY (w ogrot1zie)-„Cygańska miłość" 

godi 1'\ '30. 18. 2Ó,30 w niedz. 13. 
'1".n 'liedozwolony dla młrdz.ieży. 

r , >''lńskn miłość" 
'" 1 P. "I) 21. w niedz. 13.?" 

11 ~ 4 n~wrilonv dla młodzieży. 
- 1 '?? - „8iostca lokaja" 

gol"? 1 5. 18,30. 21, w niedz. 13,30. 
· ~ -,,,, - .. Ta:iemnica wywiadu" 

"" ''" 1 e; ~o. 18 30. 20 .:10 w niedz. 14.30. 
"'•· ." ~„wn'""" rllR tnlorl7,ieźy. 

.... ,"...,,."'""i\ _ „Krażcwnik Wareg" 
'() 2•' ."·O W ni ~ ·l<:. 16,30. 

!lle niespodzianki na torze trafiają się 
Jutro o godzinie 17, przed kasami 'toru 

helenowsk'ego zbierze się niewątpliwie 
tłum zwolenników kolarstwa, aby byc 
świadkami zaciętej walki cz')łowych na
szych długodystansow'1ów o zaszczytny ty
tuł mi5trza Polski w wyścigu na 50 kilome
trów. Koszulki z białym orłem bronić bę
dz'.e łodzianin, Jerzy Bek, · a zdobyć będą ją 
chcieli zapewne wszyscy, którzy jutro sta
ną na starcie. Chcieć, to nie od razu jednak 
znaczy móc. Na~w1ększym naszym, a przy
puszczamy, że nie tylko naszym, ale wszy
stkich - jest sam obrońca tytułu. Bek, w 
ostatnim wyścigu amerykańskim, rozegra
nym w konkurencji polsko - czeskiej udo· 
wodnił p') raz niewiadoma już który, że w 
wyśc · gach torowych na dłuższych dystan
sach, w których. dominującą rolę odgrywają 

~port w NO 

finisze, jest właściwie be:i!konkurencyjny 
Niespodzianki jednak, zwłaszcza na torze 
zdarzają się często, lekkomyślnie więc był? 
by już z góry dekorować Beka koszulką 
mi5trzowską. 

UWAGA NA WJ}RSZAWĘ! 
Kogo możemy zaliczyć do najgroźniej

szych jeg') konkurentów? Przede wszystkim 
niebezpiecznym może być niedawny rekor
dzista Polski na 4 km - Gabrych, który 
n;ewątpliwie będzie chciał „pomścić" krót
ki żywot swego rekordu (pobił go wlaśn e 
J. Bek, przyp red.) no i jak zwykle koallqa 
warszawska z Wrze51ńskim, R.zeżnickim, 
Napierałą, Kapiakiem 1 Siemińskim na cze
le. Warszawiacy będą niebezpieczni tylk') 
dlate.!!o. że potrafią oni wspólnymi snami 

Mistrzostwa piłkarskie kół Gwardii 
W odbywajacych się rozgrywkach piłkar 

skich kół Z. S. „Gwardia" w ubiegłym ty
godniu zanotowano następujące wyniki: 
Koło Nr 5 - Koło Nr 13 wynik 11 :O 
Koło Nr 9 - Koło Nr 10 wvnik 4 :O 

howak me bądzie grał 
w reprezentacji Krakowa 
KRAKÓW. (obsł. wł.). Na wniosek kpt. 

związkowego Zarząd KOZPN-u powziął 
uchwałę, na mocy której wielokrotny re
prezentant Krakowa, Nowak (Garb::irniR) 
skreślony został z listy reprezentantów 
Kr3.kowa. 

1
1 Nowak o<lmówił udziah1 w p,rze na zawo
dach Kraków - Poznań o puchar Kałuży 
.,, c~rwcu br., przedkładając zdjęcie rent
genologiczne, które miało dowieść, że No 
""'l"k ma pękniętą kość w nodze. Nowak 
gr::.ił jednak w 3 dni później w barwach 
swego klubu (Garbarnia), a przeprowadzo
ne dochodzenia wykazały, iż zdjęcie byk 
ni0aktualne. 

przez radio 

Koło Nr 14 - Koło Nr 15 wynik 2 :1 
Koło Nr 3 - Koło Nr 8 wynik 5 :O 
Koło Nr 4 - Koło Nr 11 wynik 1 :O 
Koło Nr 6 - Koło Nr 12 wynik 2 :O 
Koło Nr 16 - Koło Nr 2 wynik 6 :O 
Koło Nr 7 - Koło Nr 1 wynik 4 :O 
Prowadzenie w poszeo:ep-A1nvch grup8ch 

objęły Koła Nr 3, 6, 9, i 16 Kompania Ru
chu. W ciągu bieżącego tygodnia nastepuje 
przerwa w rozgrywkach, · natomiast odbędą 
się spotkania w nilke siatkową o drużyno
wego mistrza Z.S. ,,Gwardia". 

Kalendarzyk spotkań przewiduje środa: 
15. 9. 48 r. 

1 spotkanie god7.. 10.00 Kolo Nr 5 - J~o
ło Nr 16 

2 spotkanie godz. 10,15 Koło Nr 2 - Ko 
ło Nr 12 

3 spotkanie godz. 11,30 Koło Nr 4 - Ko 
ło Nr 6 

4 spotkanie godz. 12,15 Koło Nr 1 - Ko 
ło Nr 13 

5 spotkanie godz, 13,00 Koło Nr 8 - Ko
ło N!" 9 

6 spotkanie godz. 13,15 Koło Nr 10 - Ko 
ło Nr 11 

7 spotkanie godz. 14,30 Koło Nr 7 - Ko
ło Nr 14 

8 spotkanie godz. 15,15 Koło Nr 3 - Ko
ło Nr 15 

Ile> 1 wtorek 14 września 1948 roku I meteorologiczny, 21.00 DZIENNIK, 21.50 
,·JNIK . 12.09 Muzyka, 12.25 Mu- Skrzynka techniczna, 22.00 Ml_lzyka. tanecz

·„er!'lrn 12.45 (Ł) 1) P')mieszczenie na (płyty~, 22;45 (Ł) Koncert zyc~en (cz. Il, 

Rozgrywki w siatkówkę odbV".vać się bę
dą. na boisku D.K.S. przy ul. l'iawrot. T•1r
nie.i przeprowadzony zost..'1.nie systemem 
pucharowvm co pozwoli wyłonić czterv ze
S."'"ł" . które z kolei w ramach święta M. O. 
rozegrają. fin:Ył systemem i:mnktowym o 1..y
t· · ~ mistrza ko~a. 

" osek 21 Współzawodnictwo pracy w 22.58 (~) O_mow. pr.ogr. lok. na JUtr'), 23.00 
· •n " v'e. 13.00 Koncęrt rozrywkowy, 13.45 Ostatme wiadomosc1, 23.10 Muzyka tanecz

,,...,,. · Nr'K. 14.30 (Ł) z dz1sie;szej pra- na (płyty~, 23.~0 Program na ;utro, 23.39 (L) 
·o A ~ • e )perowe oraz pieśni i pio Koncert zyczen (cz. II), 0.30 (Ł) Zakoncze-

f„,,_- w!oskirh - śpiewa nie audycji i HYlVIN. · Gwiazda - ZKS 0:0 
, , ' · y .. 15 .05 (Ł) Felieton 

Sf.h.i ,y.;y, 3 li) fł'JJ T"wacl r~m~ muzyki lek
kiej, 15.Z5 (Ł) ~ Krzynlrn LRP 15 30 Groch 
z kauustą - audyr. .a ~łowna rnu~yczna dla 
"lzier· 15.50 SI .zya'.rn ogó na 16 OO DZIEN
NTJ< ~".~O .::_. ' l:iud')wa Warszavty, 16.30 Kon 
ce•t D 'JPU'~ rnv 17 OO (Ł) Awantura w Ari
- !1'<: - 5h1chow:sko, 17.45 Gramy w sza
··hy. 18.CO M~wi Wystawa Ziem Odzyska· 
"'vch lfl "5 U!ub10n€ melodie, 18.45 Jak zo 

19 10 !Ł) Audycja słowno
n„- An' rin ' O C'lriis gwia 

.,ia 1\ :.i c •. J..;~ 1 .20 Em3.ncyp-antki, 
19.<!5 Muzvka radz1ecKa 20.53 Komunikat 

l'rcgram na środę 15 wrzesma 1948 rano: \V niedzielę żKS „Gwiazda" rozeg-rała 
5.00 (Ł) Polonez - powitan,e, omów. pog'J- towarzyskie spotkanie piłkarskie z żES-em 
dy i ważn audycji dnia, 5.05 (Ł) Muzyka (Warszawa). · 
poranna z płyt 5.20 Międzynarodowy kon- Przez cały czas przewagę posiadał? 
cert wymienny z Katowic, 6.05 Muzyka po- G\viazda, tylko bramkarz gości wypożyczo 
ranna (płyty), 6.16 DZIENNIK, 6.30 Muzy- ny z B klasowej drużyny warszawskiej -
ka, 6.50 Program dnia, 7.00 Skrót wiad. uchronił gości od porażki. 
dziennika porannego 7.05 Przegląd pra5y z „Gwiazdy," na wyróżnienie zasłużyli: 
stołecznej, 7.12 Muzyka, 7.20 (Ł) Przetwory Domankiewicz, Rozencwajg i Tygier. 
jarzyn')we, 7.30 Muzyka, 8.20 Anna Prole-
tariuszka, 8.35 Muzyka, 8 35 Informacje Ciekawej naogół grze, chwilami jednak 
ogólnopolskie, 9.0o Skrzynka PCK, 9.10 (Ł) prowadzonej zbyt ostro przyglądało się 
Komunikaty. około 1,000 widzów. 

isłrz słwo 
bardzo często ... 
walczyć i pomagać do zwycięstwa jednemu 
ze swoich kolegów, czego me zaobserwo
waliśmy, niestety, do tej !)0ry u łodzian. 
Nie ulega wątpliwości, że tak jak w wyści
gach amerykańskich, warszawiacy będą pró 
bowali ucieczek, gdyż tylko one będą mo
gły P!:Zynieść im zwycięstwo nad szybszym 
od n'.ch Bekiem to też Bek Il!e będzie miar 
łatwego zadania i będzie musiał naprawdę 
mieć. się bardz0 na baczn')ŚCJ, aby nie u.tra
cić swej koszulki. 

UJRZYMY TEŻ NARYBEK 
Wyścig główny, o mistrzostwo Polsk'i na 

50 km, odbędzie s'ę na przestrzeni 125 okrą 
żeń toru, poprzedzą go jednak jeszcze wys
cigi dla tak zwanych „kartk')wiczów" czyh 
na&zego narybku torowego. 

JUTRO WSZYSCY O GODZ. 17-tej 
NA TORZE HELENOWSKIM 

W związku z zawodami jutrzejszymi, któ 
re z pewnością dostarczą wszystkim zwblen 
nikom kolarstwa znów wielu zdr.')wych emo 
cji, organizatorzy ich Łódzki Okręgowy 
Związek Kolarski (obok piłkarskiego, jeden 
z najbardziej aktywnych związków w Ło
dzi) czyni odp')w:edzialnym.1 kierowników 
sekcji kolarskich klubów zrzeszonych w ria 
szym okrę~u za dopilnowanie, aby wszyscy 
zawodnicy zarówno licencjonowani, jak t 
posiadający karty wyścig')we stawili stę 
jutro w Helenowie o godz, 17. 

KASY OTWARTE OD GODZ. 14-te.J 
Aby uniknąć jutro zbyt wielkiego tłokrt 

przy kasach, pożądane byłoby, aby publicz 
ność za.,.,patrywała się wcześniej w bilety 
wstępu, które bęcfa1e już można nahyć 
kasa t h od g("lctzniy 11-ej Co do pog dy, 
mamy wrażenie, że nie popsu;e ona jutro 
szyki k<Jlarzom. Gdyby jednak zaw;oa~ 
(a potrafi ona czasami zawieść na równt 1, 

faworytami toru) - zawody przełożone zo 
staną na dzień następny. 

ODPOCZYNEK NA BOISKU 

W czasie przerw pomiędzy konlmrenC/ami 
milo jest rozluźnić mięśnie na zielonej mura
wie boiska. 

~hhontletuk-

CSR - Belgia 96.:80 
PRAGA (obsł. wł.). Rozegrane w Pradze 
międzypaństwowe spotkanie lekkoatletycz
ne, C;Zechosłowacia - Belą.fa zakończvło się 
zwycięstwem lekkoa11ctów czechosłowac
kich w s'"osunku 9n ·$SO. 
D-019022 


